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Filmy zbrodniarzy niemieckich 
dowodami w Norymberdze
Ks. kardynał Adam Sapieha 
uczestniczy w konsystorzu

32 nowych 
Kardynałom

Uroczyste wręczenie 
kapeluszy kardynalskich

RZYM (ms) Dzisiaj nastąpi uroczy­
stość wręczenia przez Papieża nowo- 
obranym kardynałom kapeluszy kar- 

«dynalskich. Z wybrknych 32-kardyna- 
łów przybyło do Rzymu 29.

W czasie uroczystości Papież wy­
głosi przemówienie, które będzie 
transmitowane przez radio watykań­
skie. Jutro odbędzie się zebranie 
Wielkiego Konsystorza.

Okrzyk przerażenia na sali 
sąd. na widok ściętych głów
XT A SALI rozpraw w Norymberdzewyświetlano zdjęcia, znalezione w 
4 ' archiwach gestapowskich, oraz przy poległych żołnierzach 1 SS-ach. 
Są to przeważnie zdjęcia z egzekucyj.nie zniszczone mimo nakazu Himmle­
ra, który widocznie w obawie, by kiedykolwiek zdjęcia takie nie mogły 
wpaść w ręce niepowołane l świadczyć przeciwko hitlerowcom, nakazał 
zniszczenie ich. Nie przypuszczał, że dostaną się do Międzynarodowego 
Trybunału, który będzie sądzi! jego kompanów.

Na zdjęciach widać obnażone ko­
biety, przeznaczone na śmierć oraz 
ukrywające się za matkami dzieci. 
W obozie we Lwowie rozpruwano 
dzieciom brzuchy lub rozstrzaskłwano 
im głowy o mur i kolbami karabino­
wymi i w. Innych. Tysiące ludzi, 
rozstrzeliwano 1 rzucano w stosach 
do rowów, gdzie można widzieć przez 
kilka godzin kłębiące się ciała i fa­
lowanie ziemi.

Okrzyk przerażenia wyrwa! się na 
sali, kiedy wśród wyświetlanych o- 
brazów znalazło się zdjęcie z stosami 
ściętych głów z okropnym wyrazem 
cierpienia w oczach 1 na ustach.

W dalszym ciągu przewodu odczy­
tano sprawozdanie rządu greckiego o 
wymordowaniu około 91.000 zakładni-' 
ków.

NORYMBERGA l 
wyświetlaniem filmu 
Ribbentropa, Goringa i Keitla zwró­
cili się do Międzynarodowego Try­
bunału z wnioskiem o przerwanie po-

siedzeń, na przeciąg najmniej 3 ty­
godni, motywując to tym, że nie mo­
gą podołać zaznajomieniu się z ca­
łym materiałem dowodowym. Trybu­
nał rozpatrywał wniosek obrońców 
przy drzwiach zamkniętych i w re­
zultacie narady odrzucono go. Sędzia 
Lawrence oświadczył obrońcom, że 
Trybunał stawia fan ostateczny ter­
min do dn. 21. 2a, w którym muszą 
przedstawić wszystkie dowody oraz 
wykaz świadków obrony.

Prok. radziecki, pułk. Smyrnow 
przedstawił dalsze dokumenty be­
stialstw niemieckich, które pobiły 
rekord w dotychczasowym materiale 
dowodowym, bo przedstawiają be, 
stialstwa niemieckie, dokonywane na 
kobietach! dzieciach.

=-dr). Przed 
irońcy Hessa,

fihBja rabunkowa i dywersyina NSZ 
Czwarty dzień procesu zbrodniarzy faszystowskich 
WARSZAWA (dr). W czwartym 

dniu procesu 23 członków NSZ ze­
znawał jako trzeci Kazimierz Łusz- 
ezyński (Rosa), który zwala winę na 
innych oskarżonych, usiłując przed­
stawić siebie jako ofiarę terroru in­
nych i własnego nieuświadomienia. 
W jego rękach znajdowało się archi­
wum NSZ, które w chwili wkrocze­
nia Armii Czerwonej dał na prze­
chowanie siostrze swojej, zakonnicy 
w szpitalu Jana Bożego w Lublinie. 
Przez jego ręce jako szefa PAS-u 
miejskiego, przechodziły rozkazy do­
konywania rabunków w instytuciach 
państwowych i wyroki śmierci, za­
przecza jednak, by pochodziły one z 
jego inicjatywy, choć w 'aktach znaj­
dują się jego rozkazy polecające dc- 
konania rabunków w Izbie Rolni­
czej, Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, w Drożdżowni oraz wykonanie 
wyroku śmierci na fryzjerze Chruś­
cińskim z Lublina Przyznał się, że 
chociaż był w NSZ, robił robotę rótw 
nież dla Stronnictwa Narodowego i 
ONR.

Następnie Sąd przesłuchał oskar­
żonego Żwirka („Wysoki"), który był 
sprężyną i sercem lubelskiego NSZ. 
Tłumaczy on Sądowi, że NSZ nie 
miał . nic wspólnego z „związkiem 
jaszczurczym**, gdyż ten ostatni był 
bojówką organizacji ONR , podczas 
gdy NSZ było bojówką Stronnictwa 
Narodowego. Do NSZ należał przez 
cały okres okupacji. Z chwilą wej­
ścia Armii Czerwonej i Wojska 
Polskiego do Sandomierza, udał się 
do Lublina, aby zorganizować tam 
„Tymczasową Narodową Radę Poli­
tyczną Ziem Wschodnich1*, która 
z kolei stworzyła okręgową komendę 
NSZ. Zajął on w niej stanowisko 
szefa wydziału organizacyjnego, któ­
ry miał za zadanie gromadzenie lu- 
dzi poszukiwanych przez władze.

Oskarżony nie zaprzecza, że brał 
Udział w pracy polegającej na ścią-

ganiu ludzi do NSZ, akcjach rabun­
kowych, określonych przez oskarżo­
nego jako 
stwowego“ 
za pomocą 
dziennych, 
kuły.

„konfiskata mienia pań- 
oraz szerzeniu dywersji 
wydawanych gazetek co­
do których pisywał arty-

D yty min. spraw wewnętrznych 
AJ Stanach Zjednoczonych Ickes, 
objął obecnie stanowisko prez. ko­
mitetu pomocy strajkującym robotni­
kom General Motors.

Rozmowy polsko-czeskie 
trwają

WARSZAWA (PAP-ms) Według in­
formacji z Pragi w ramach obrad pol­
sko-czechosłowackich odbyło się o- 
statnio posiedzenie komisji dla spraw 
politycznych. W poniedziałek wszyst­
kie komisje podjęły pracę. We wto­
rek nastąpi przerwa ze względu na 
posiedzenie czechosłowackiej rady 
ministrów.

Hitlerowska organizacja 
w Danii

KOPENHAGA (dr). Na terenie 
Danii wykryto organizację hitlerow­
ską, która zajmowała się przemyca- 
niem Niemców przez duńską grani­
cę do Niemiec, usuwała członkom 
SS tatuaże i wydawała wyroki 
Niemców, wrogo usposobionych 
reżimu narodowó-socjalistycznego.

na 
do

Zmiany w rządzie 
1--------- perskim

TEHERAN (dr). Nowy premier 
perski odleciał wraz z doradcami po­
litycznymi i gospodarczymi samolo­
tem radzieckim do Moskwy.
W ostatniej chwili cofnięto trzech 
ministrów z rządu. Przypuszcza się, 
że w wyniku rozmów Persja udzieli 
Związkowi Radzieckiemu jak najdalej 
idącej koncesji.

Niemcy są lepiej odżywiani
niż Polacy, Francuzi i Holendrzy

Lord Vansittart

Sprawozdanie lorda Vansit- 
tarta na temat sytuacji 
aprowizacyjnej Niemiec

LONDYN (PAP-ms). Lord Van­
sittart, delegat brytyjski do spraw 
aprowizacji angielskiej strefy okupa­
cyjnej, w swym sprawozdaniu o sy­
tuacji aprowizacyjnej Niemców pod­
kreśla, że Francuzi, Holendrzy l Pola­
cy pragnęliby być tak odżywiali jak 
Niemcy. Narzekania na brak żywno­
ści są dziełem propagandy. Pewne 
braki produktów żywnościowych 
przejawiają się jedynie w wielkich 
miastach, a Niemcy, którzy posiadają 
pewne zasoby, uchylają się od pomo­
cy swym'rodakom 1 składają cały 
ciężar na barki Anglików.

W sprawie wojsk polskich zagranica
Pełny tekst noty Rządu Rzeczypospolitej do Rządu Wielkiej Brytanii

Jak już podawaliśmy Min. 
Spraw Zagranicznych wystoso­
wało do Ambasady Brytyjskiej 
notę w sprawie armii polskiej 
pozostającej pod dowództwem 
brytyjskim.

Obecnie zamieszczamy pełny 
tekst tej noty.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przesyła Ambasadzie Brytyjskiej w 
Warszawie wyrazy szacunku i ma za­
szczyt zakomunikować, co następuje:

Rząd Polski, pragnąc jak najrych­
lej zjednoczyć wszystkich Polaków, 
którzy walczyli z niemieckim najaz­
dem oraz połączyć ze sobą rodziny 
rozdzielone wskutek działań wojen­
nych. postanowi! doprowadzić jak 
najszybciej do repatriacji tych od­
działów Wojska Polskiego, które 
walczyły u boku Sprzymierzonych 
Wojsk Brytyjskich.

Zgodnie z układem, zawartym z 
Rządem Jego Królewskiej Mości 
przez Rząd śp. gen. W. Sikorskiego, 
jednostki Wojska Polskiego. które 
pozostawały pod rozkazami emigra­
cyjnego rządu polskiego, podlegały

pod względem operacyjnym, zacho­
wując poza tym całkowitą niezależ­
ność- Dowódca tych oddziałów był 
stałe wyznaczany przez uznawany 
wówczas przez rząd Jego Królewskiej 
Mości polski rząd emigracyjny w 
Londynie. Dotyczyło to nawet kandy­
datur, na które strona brytyjska spo­
glądała niechętnie, jak np. gen. 
Sosnkowski.

Z chwilą uznania przez Rząd Jego 
Królewskiej Mości Polskiego Tymcza­
sowego Rządu Jedności' Narodowej, 
ten ostatni pragnąc sprowadzić od­
działy do kraju, wyznaczył na ich do­
wódcę gen. broni K- Świerczew­
skiego, ówczesnego dowódcę II Ar­
mii Wojska Polskiego. Rząd Jego 
Królewskiej Mości odmówił przekaza­
nia dowództwa nad oddziałami polski­
mi generałowi, wyznaczonemu przez 
Rząd Jedności Narodowej. Równocze­
śnie władze brytyjskie podporządko­
wały . sobie oddziały polskie pod 
wszystkimi względami, obejmując 
formalnie naczelne dowództwo nad 
nimi. Zachowano ich odrębny charału , 
ter. oznaki itp., co faktycznie ozna- ■ 
czało utrzymanie poprzedniego stanu - 
rzeczy.

Nowa niemiecka bron

niebiosy jako „mesjasza 
niemieckiego'*. Wyraził 
również niezłomne prze- 
o ostatecznym wspania-

W amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej żyje i działa niejaki dr 
Wurm, biskup ewangelicki w Stutt­
garcie, stolicy Wirtembergii. Otóż 
ten wysoki dygnitarz kościoła e- 
wangelickc-unijnego, posiadał sy­
na, którego stracił na wojnie. Bi­
skup wysiał do prasy hitlerowskiej 
nekrolog, donosząc w „dumnej ża­
łobie**, że syn jego poległ za „wo­
dza i Wielkie Niemcy**. Dumny ze 
śmierci bohaterskiej swego syna 
ojciec zorganizował w katedrze 
wspaniałą uroczystość żałobną, w 
czasie której wygłosił kazanie, sła­
wiąc wielkość ffihrera i wynosząc 
go pod 
narodn 
wówczas 
konanie
tym zwycięstwie Niemiec. Tego 
zwycięstwa biskup Wurm życzył 
fńhrercwi z całego serca. Nie za- . 
pomniał dodać,, że przyszłe poko­
lenia niemieckie sławić będą Hi­
tlera za wywyższenie Niemiec i za­
jęcie przez Niemcy pierwszego 
miejsca w świecie.

Działo się to w 1942 r., w okresie 
największych zwycięstw niemiec­
kich, kiedy armie hitlerowskie 
operowały na Kaukazie i pod Ale­
ksandrią, gotując się do skoku na 
Persję i Indje, gdzie miało nastą­
pić spotkanie z armiami japoński­
mi, co hałaśliwie zapowiadała zbyt 
pewna siebie prasa goebbelsowska*

Dziś mamy rok 1946. Niemieckie 
plany opanowania świata zakoń­
czyły się zatknięciem sztandarów 
państw zwycięskich na bramie 
brandenburskiej w Berlinie — po 
bezprzykładnym w historii rozbi­
ciu w puch potężnej hitlerowskiej 
machiny wojennej. Dr Wurm nie 
wygłasza dziś kazań pochwalnych 
na cześć Hitlera, nie błogosławi 
tego światobnrezym planom. Dziś 
dr Wurm w liście otwartym, ogło­
szonym przez radio londyńskie, 
ośmiela się błagać Anglików o li­
tość nad „biednym, niewinnym*' 
narodem niemieckim, nad naro­
dem, który nie znał żadnej litości 
nad pokonanymi, i który nie znał­
by jej również nad Anglikami, 
gdyby hordom hitlerowskim udało 
się wtargnąć na wyspy brytyjskie. 
Lecz nie tylko o litość błaga wy­
soki niemiecki dygnitarz kościel­
ny, udając naiwnie, że naród nie­
miecki o zbrodniach popełnianych 
przez hitlerowców nic nie wiedział 
— o nie! biskup Wurm z Iście nie­
miecką butą nawet grozi, przypo­
minając, że „już raz chciano naród 
niemiecki ukarać, spychając go

protestom polskiego attache militairel w nędzę, co podniecało niemlao 
w Londynie, władze brytyjskie zarzą-| kiego ducha oporu i w konsekwen- 
dziły w oddziałach polskich w dniu|cji popchnęło Niemców w ramiona 
21. 9. 1945 r. deklarowanie się żoł-j hitleryzmu i doprowadziło do no- 
nierzy polskich na powrót do kraju, i 
Żołnierze, którzy się zadeklarowali doi 
kraju, zostali z oddziałów polskich! 
wyeliminowani, pozbawieni broni,; 
sprzętu, organizacji wojskowej i prze-, 
niesieni do tzw. obozów repatriacyj­
nych. Doprowadziło to do tego, że;

wej wojny**.
Z takimi oto morałami pod adre­

sem narodów zwycięskich wybrał 
się wysoki dostojnik niemiecki w 
szacie duchowne), z takimi oskar­
żeniami występuje wobec narodu, 

w jednostkach, używających polskich! który zmniejsza racje żywnościowe 
znaków państwowych i nazywanych | własnemu narodowi, by Niemcy 
nadal w Anglii wojskiem polskim, po-l uie głodowali, i który otwiera 
zostali, ludzie, którzy nie wyrazili 
chęci powrotu do kraju i byli dowo­
dzeni przez wrogich Rządowi Jedno­
ści Narodowej oficerów.

Sam akt z dnia 21. 9. 1945 r. po­
przedzony był długotrwałą, zaciętą 
propagandą pewnych emigracyjnych 
czynników polskich, przeciwko Rządo­
wi Jedności Narodowej i wywieraniem 
nacisku na lojalnych Rządowi Jedno­
ści Narodowej oficerów i żołnierzy. 
Akt deklarowania się nastąpił przy 
całkowitej nieobecności oficjalnych 
przedstawicieli Rządu Jedności Naro­
dowej, a najczęściej także przy nie-

; Niemcom szkoły i uniwersytety 
oraz utrzymuje liczne szpitale. Ga­
dowi krzyżackiemu to wszystko za 
mało. Zdaniem dr. Wurma Niem­
cy. którzy zniszczyli cały niemal 
kontynent europejski i w bestial­
ski sposób wymordowali miliony 
niewinny > ludzi Wszystkich na­
rodowości, na los obecny rzekomo 
bardzo ciężki, nie. zasłużyli Słu­
sznie — bo zasłużyli na los o wiele, 
wiele gorszy.

TaLl Wita nie jest oczywiście 
w Niemczech odosobniony Niejaki

«czy. TT—“ —- Mar der er, proboszcz nadreńsKi, w
Równocześnie wbrew efieWarol. ** ^nie Łej
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aM ubolewa, że eały świat dziś i 
niesłusznie potępia naród niemiec-! 
M. Mfirderer uważa za wskazanej _
przypomnieć narodom świata slo-ti
wa Ewangelii: „Kto z was Jest bez|~7i7 _ , , ' —“ 7“~■ , , . a Dokończenie ze strony l-ejwiay, niech pierwszy rzuci kanale- e C________________ ___ .—_-------
niem“. Clekawiśmy, czy dobrze h obecności przedstawicieli władz bry- 
obeznsny z Pismem Świętym pro-“ tyjskich.
bonez niemiecki przypomniał H‘-| ’ Aczkolwiek fakty te nie dadzą się 
tierowl i Jego partyjnikom. gdy ci | pogodzić z poszanowaniem niezaprze- 
setki tysięcy ludzi rozstrzeliwali, I czalnychxuprawnień Rządu Jedności 
a miliony puszczali przez kominy Narodowej do posiadania zwierzchnic- 
krematoriów, .takie np. słowa § twa nad wszelkimi polskimi siłami 
Ewangelii: „Miłuj bliżnłes®- Jak 3 zbrojnymi za granicą, to jednak 
gicóie samego". | Rząd Polski z niezwykłą cierpliwe-

Takim Jak dziś., było duch owioń- i ®e szczędził wysiłków, aby osją-
rtwo niemieckie, obojętnie takiego | sprowadzenie oddziałów polskich 
wyznania, zawsze. Zawsze służyło kra^u w ^ak najrychlejszym cza-

mUitaryzmowd i taperiaUmo-1S1* te pr2ewodnią,
w! niemieckiemu i dopiero w chw-|R^d Jedności Narodowej wyslał dnia 
lach upadku sięgało po bron w Pc“g jg io. 1945 r. do Londynu specjalną 
rtęci cytat ewangelicznych. Bo dl»" 
Niemców każda broń Jest dobra, 
zależnie od tego, czy się jest ssa 
wozie, czy pod wozem.

W sprawie wojskupolskiego zagranicą

Burze szalały nad Europą
LONDYN (dr). W południowej 

Europie panowały niespotykane od 
wielu Jat burze. W Wiedniu i Buda­
peszcie zawaliło się dużo uszkodzo­
nych działaniami wojennymi domów. 
Jest wiele osób zabitych.

Delegacja Polskiego Radia 
w Moskwie

MOSKWA (PAP-dr). W Moskwie 
przebywa delegacja Polskiego Radia 
z dyr. Wilhelmem Billigem na czele. 
Ambasador polski w Moskwie, prof. 
Raabe wydal uroczysty obiad na 
eseść gości, na którym obecni byli 
przedstawiciele radiofonii radzieckiej.

Wielki festival muzyczny
, w Pradze

PRAGA (dr) Od 11 do 31 maja od­
będzie się w Pradze wielki festival 
muzyczny, z udziałem stawnych dyry­
gentów i kompozytorów. Z Ameryki 
przyjedzie nasz rodak, sławny Ro­
dziński. Odegrane zostaną utwory 
kompozytorów radzieckich, czeskich, 
francuskich i amerykańskich. Utwo­
ry czeskie będą dyrygowane przez Ra­
faela Kubelika.

Misję Wojskową, pod kierownictwem 
gen. bryg. I Modelskiego.

Stosownie do instrukcji Rządu Je­
dności Narodowej Misja Wojskowa 
zaproponowała Rządowi Jego Królew­
skiej Mości następujące rozwiązanie 
zagadnienia oddziałów polskich, czy­
niące,. zdaniem Rządu Polskiego, za-‘ 
dość wymaganiom zarówno angiel­
skiej, jak i polskiej strony:

1. Przejęcie dowództwa nad cało­
ścią przez oficerów, wyznaczonych

przez Rząd Jedności Narodowej;
_ 2. Udostępnienie oddziałom pol­
skim informacyjnych materiałów 
Rządu Jedności Narodowej po to, aby 
żołnierz polski informowany dotych­
czas tendencyjnie przez reakcyjne do­
wództwo polskie, mógł się wreszcie 
dowiedzieć prawdy o swoim kraju i 
o przyjęciu, jakie go tam czeka;

3. Przeprowadzenie w obecności 
przedstawicieli władz brytyjskich 
swobodnego deklarowania się tych o- 
ficerów i żołnierzy, którzy do kraju 
wracać nie chcą;

4. Wyer- ńnowanie tych ostatnich 
z jednostek polskich’i przekazanie ich 
do dyspozycji władz brytyjskich;

5. Powrót pozostałych do kraju w 
oddziałach ze sztandarami, bronią i 
sprżętem.

Ten projekt rozwiązania spotkał 
się’ z odmową ze strony Rządu Jego 
Królewskiej Mości. Propozycje w 
tym samym duchu ponowione zostały 
jeszcze w następnych dokumentach, a 
mianowicie w nocie Ambasady R. P. 
w Londynie z dnia 18 grudnia 1945 r. 
Nr 745/24 oraz w nocie Podsekreta­
rza Stanu w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych Zygmunta Modzelewskie­
go z dnia 14 stycznia 1946 roku. Nr

745/8, jako też w rozmowach osobi­
stych Podsekretarza Stanu Modzelew­
skiego z Ministrem Bevinem w gru. 
dniu ub. r., za każdym razem spoty­
kały się ze sprzeciwem ze strony bry­
tyjskiej w najbardziej zasadniczej 
sprawie — przejęcia przez Rząd 
Jedności Narodowej dowództwa nad 
oddziałami polskimi.

Wykazując maksymalną dobrą wo­
lę, Rząd Jedności Narodowej przyjął

powrócić do kraju po Indywidualny!# 
zgłoszeniu się do Konsulatów R. P. 
Rząd Polski poczym wszelkie ułatwie­
nia, ażeby żołnierze ci, którzy tak 
dzielnie bili się o sprawę Polski i 
wszystkich Narodów Zjednoczonych, 
mogli powrócić jak najszybciej do 
kraju, gdzie tak, jak ich koledzy, 
którzy powrócili przed nimi, przyję­
ci zostaną z serdecznością i troskli­
wością przez swe rodziny i przez wła. 
dze państwowe.

0 usunięcie nieporozumień 
pray głosowaniu ONZ

LONDYN (dr). W marcu zbiorą 
się w Nowym Jorku przedstawiciele 
wszystkich państw, należących do 
ONZ, którzy będą obradować/nad po­
rządkiem obrad następnych sesji, 
oraz nad sposobem głosowania. Nie 
rozchodzi się, w danym wypadku 
o to, by zmienić sposób głosowa­
nia, przewidziany w karcie NZ, 
lecz o sposób jego komentowania, 
który kilkakrotnie na posiedzeniach 
pierwszej sesji był powodem niepo­
rozumień. Chodzi tu przede wszystkim

o głosowanie w sprawie Syrii i Liba­
nu i w związku z tym o grę słów, 
czy chodziło w danym wypadku o 
„sytuację" czy o „zatarg". W obu bo­
wiem wypadkach przewidziane są 
oddzielne sposoby głosowania. Jeśli 
chodzi o „zatarg" ■*- państwa zainte­
resowane (w wypadku Syrii i Liba­
nu — Francja i Anglia) nie mają 
prawa do głosowania, które im jed­
nakże przysługuje w wypadku, ozna­
czonym jako „sytuacja".

15 miliardów obrotu PKO
KRAKOW (PAP-dr). Centrala kra­

kowska PKO podaje, tż obrót czeko­
wy wynosi 15 miliardów złotych, pod­
czas gdy wó wrześniu 1945 r. wyno­
sił jedynie 2.300.000 zł. Cyfry te wska­
zują na normalizację stosunków w 
kraju.

Rekordowa cyfra 
przewozu PKP w styczniu

WARSZAWA (PAP-ms). W styczniu 
br. PKP osiągnęły rekordową cyfrę 
przewozu. Transporty wyniosły 
1.617.729.000 ton. Jest to cyfra wyż­
sza od uzyskanej w styczniu 1939 ro­
ku Biorąc pod uwagę szczupłość 
naszego taboru zniszczonego w czasie 
wojny t wielkie trudności transpor­
towe, cyfry te Świadczą o uspraw- 
rżeniu pracy na kolejach państwo- 
wvch

Bzecsiik iusfrii u min. Bęraesa
WIEDEŃ (dr). Amerykański se­

kretarz stanu Byrnes przyjął poli­
tycznego zastępcę Austrii, dra Kiein- 
wachtera*, który udał się z Wiednia 
do Stanów Zjednoczonych, by tam 
omówić całokształt zagadnień 
striackich.

Dr Klein wach ter uskarżał się 
podzielenie Austrii na 4 strefy,
becnie wprawdzie można podróżować

au-

na

USA po zakończonym strajku 
*'* pracowników stalowych, pod­

wyżki plac domagają się robotnicy 
stoczni okrętowych i fabryk maszyn 
rolniczych w ilości 650.000. Rokowa­
nia trwają.

Komisie dekarskie 
w strefie brytyiskie?

BERLIN (dr) Brytyjskie władze o- 
kupacyjne utworzyły w Hanowerze i 
Berlinie komisje, które badają stan 
zdrowotny Niemców. W skład komi­
sji wchodzą lekarze angielscy. W 
najbliższej przyszłości przewiduje się 
utworzenie 3 dalszych komisyj.

Votum zaufania 
dla premiera Egiptu

KAIR (dr). Nowy premier egipski 
otrzymał votum zaufania 105 głosa­
mi przeciwko 3, przy czym 78 osób 
wstrzymało się od głosowania. Nowy 
premier tworzy obecnie rząd o jak 
najszerszym wachlarzu politycznym

W Kairze doszło do nowych starć 
antybrytyjskich.

Wf'borv iota w strefie smgielskiej
HAMBURG (ZAP) Przygotowania 

do wyborów t. zw. przed parlamentar­
nych w strefie brytyjskiej dobiegają 
końca. W dniach między 15 a 20 bm. 
ogłoszone będą listy kandydatów do 
gmin wiejskich Do 15 marca mają 
być gotowe listy kandydatów w gmi-

nach samorządowych miejskich.
Cała strefa brytyjska podzielona 

została na okręgi wyborcze, a w ra­
mach tych okręgów przeprowadzono 
specjalny podział na podokręgi miej­
skie i wiejskie. Obwody wyborcze 
obejmują po 20. 000 mieszkańców.

OsWeczre cywili! wytorta w Beigli
Katolicy chcą powrotu króla Leopolda

BRUKSELA (ćrj. Ostateczne wy­
niki niedzielnych wyborów w Belgii 
są następujące: katolicy Otrzymali 
92 mandaty, socjaliści 68, komuniśc:
23, liberałowie 18, unia demokra­
tyczna 1 Najsilniejszą okazała sie 
partia katolików, która j‘ednakźe — 
wobec bloku stronnictw lewicowych 
— nie będzie miała absolutnej więk­
szości.

Koalicja katolików z lewicowcami 
Jaat adaremnćw, gdjń katolicy opo-

Jcieli kor-’

już między strefami, ale łączność 
z zagranicą, np. z Włochami, Wę­
grami czy Bawarią, jest lepsza niż 
w kraju.

Następną bolączką, to sprawa 
„mienia niemieckiego".
cerny, które zostały przdz Niemców 
skradzione Austrii, uważane będą 
jako „poniemieckie" i wywiezione 
i zużyje na pokrycie odszkodowań 
wojennych, to Austria nie będzie po­
siadała własnego przemysłu i będzie 
pdd względem gospodarczym zupełnie 
zrujnowanym gospodarczo krajem

Byrnes obiecał w tych sprawach 
użyć swego poparcia.

tych żołnierzy, którzy zadeklarowali .
się w dniu 21. 9. 1945 roku, bez bro- f-y 1 
ni, bez materiałów sztabowych, któ- 1
rych nie przysłano w ogóle, aczkol- ^s^erg. Składa się ona ^3-000 cen- 
wiek nie brakowało oddziałów, wra­
cających do kfaju w przeważającej 
swej części. Powracających żołnierzy 
wyposażono jedynie w ręczne karabi­
ny, niejednokrotnie starego, nie uży­
wanego przez nich typu. Stawiając 
jednak ponad wszystko zrozumiałą 
tęsknotę tych żołnierzy do kraju. 
Rząd Jedności Narodowej wołał przy­
jąć ich w takim stanie, niż narażać! 
na dalsze bezcelowe wyczekiwanie po­
wrotu.

Równocześnie okazało się, że acz­
kolwiek władze brytyjskie objęły sa-- 
me dowództwo nad oddziałami pol­
skimi, uważając dawnych ich do­
wódców tylko za „agentów brytyj- ■ 
skich do przeprowadzenia tych posu- 1 
nięć, które łatwiej przeprowadzić 
polskimi drogami organizacyjnymi" 
(list War Office do Misji Wojskowej 
z dnia 18 października 1945 roku, 
Nr 0173/426/SD 5) to jednak faktycz. 
nie, ję,k tego dowodzą liczne dokumen­
ty — stare, reakcyjne dowództwo i 
korpus oficerski na czele z gen. Ko­
pańskim, Andersem i innymi, nadal 
istnieją 1 w porozumieniu z p. Arci­
szewskim i Raczkiewiczem, kontynu­
ują swą wymierzoną przeciwko Rzą­
dowi Jedności Narodowej działalność.

Co więcej, wyżsi oficerowie z wy­
mienionymi generałami na czele, tę 
Wrogą Polsce działalność nawet za­
ostrzyli, a równocześnie w celach 
zagadkowych i niepokojących powięk­
szają stan liczebny II Korpusu.

Wychodząc z założenia, że dalsze 
trwanie tego anormalnego Stanu rze­
czy nie leży w interesie współpracy

ibliotekę Hitlera znaleziono w do­
mu prof. Eckerharda w Bad Go-

nych tomów z podpisami Hitlera i je­
go pieczęcią. Śledztwo wykaże, czy 
znalezione książki pochodzą z biblio­
tek z Holandii, czy też z Belgii.

rz omuniści greccy żądają natych- 
miastowego wycofania wojsk an­

gielskich z Grecji i oskarżają Wielką 
Brytanię o zbrojenie elementów re­
akcyjnych w GrecjL

ę tany Zjedn. dożyły w ONZ wnio- 
sek, pozostający w związku z pro­

jektowanym utworzeniem tzw. komi­
sji praw człowieka, w ramach prac 
ONZ. W Uście do sekretarza gene­
ralnego, Stettinius zaproponował, aby 
komisja zajęła się opracowaniem kon­
wencji międzynarodowej w sprawie 
wymiany informacji.
fj ada wykonawcza federacji pra- 

cewników telefonicznych w Sta­
nach Zjednoczonych liczącej 250.000 
członków, wezwała ich do wszczęcia 
strajku w celu uzyskania podwyżki 
płacy i unormowania godzin pracy.

XUC w X-—. . .
polsko-brytyjskiej i utrwalenia poke- *

Stettinius i członkowie delegacji 
amerykańskiej opuścili Bour- 

neouth. Samolot ich zatrzyma się w 
Shannon celem zabrania pani Roose­
velt.

Do Moskwy wróciła del. radziecka 
z Wyszyńskim, ukraińska z dr.

Manuilskim i białoruska z Kisiele- 
wem. Wyszyński zatrzymał się po 
drodze w Rumunii, gdzie brał udział 
w uroczystości, zorganizowanej przez • 
fow. Przyjaźni Rumuńsko-Radziec-

ju w Europie, Rząd Jedności Narodo­
wej ma zaszczyt zakomunikować Rzą­
dowi Jego Królewskiej Mości, że z 
dniem dzisiejszym polskie jednostki 
lądowe, morskie i powietrzne za gra­
nicą, nie mogą być nadal uważane za 
jednostki Wojska Polskiego.

To też Rząd Jedności Narodowej 
domaga się. aby jednostki te zostały 
niezwłocznie rozwiązane i nie mogły 
korzystać z prawa noszenia polskich 
znaków państwowych oraz polskich 
dystynkcji wojskowych.

Pozostali oficerowie i żołnierze by-, 
łych oddziałów polskich będą rilog'i

m. - immirinriitoi

Polacy wracają ze Szwajcarii
WARSZAWA (PAP-dr). Z Szwaj­

carii przybył dalszy pociąg z repa­
triantami polskimi. Są to w prze­
ważnej części żołnierze 2 dyw. strze­
leckiej, internowanej od r. 1940 w 
Szwajcarii. Jednocześnie pociąg 
przywiózł dary szwajcarskie dla Pol­
ski w postaci lekarstw, towarów włó­
kienniczych itp.

Rząd argentyński 
odpiera zarzuty USA

BUENOS AIRES (dr) Rząd argen-
wiadają się za powrotem króla Le­
opolda podczas kiedy stronnictwa le­
wicowe sprzeciwiają się temu. .tyński wyda! odezwę w związku z a-

Natychmiast po ogłoszeniu wyniku'merykańską „niebieską księgą" za-
wyborów premier van Acker podał 
się do dymisji, będzie en jednakże 
nadal spełniał swą funkcję do czasu 
utworzenia nowego rządu przez przy­
wódcę stronnictwa katolickiego, któ­
remu misję tę powierzył książę re­
gent Karol.

wierającą ossarżenia pod adresem 
Argentyny W odpowiedzi swej rząd 
argentyńsl*. zaprzecza i stara się o- 
balić twierdzenia rządu USA że tak 
obecnv jak i poprzednie rządy argen­
tyńskie dążą do zapić,wadzenia u 
stroju totalistycznego na drogiej pół 
knJL

. V Berlinie zanotowano w bieżą- 
■ ’ cym miesiącu 178 wypadków 

tyfusu. Liczba chorych stale wzrasta, 
gdyż w listopadzie wynosiła jedynie 
46 osób.

r",-’ siążę Bernadotte, przawodniczą- 
"X cy Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża udał się do Hamburga, gdzie 
bada działalność kuchni ludowych 
dia dzieci
\ ’ a terenie Dani! przeprowadzono 

'1 ' szereg rewizyj w obozach dla u- 
,bodźców niemieckich, w wyniku 
tórych aresztowano wielu ukrywają­

cych się tam członków SS.

T) epublikański rząd indonezyjski o- 
■l v świadczył, iż negocjacje nad pro­
pozycjami holenderskimi nie zostały 
jeszcze rozpoczęte,
F) zad austriacki wydał uroczyste 

ż \ przyjęcie na cześć polskiej dele­
gacji handlowej, przebywającej we 
Wiedniu.

: yr e Włoszech powstała nowa 
partia polityczna „szarego 

człowieka", której przywódcą jest 
J anini.

W Chinach walki trwają
LONDYN (dr) W Chinach toczą się 

nadal walki pomiędzy wojskami ko­
munistycznymi, a wojskami rządu 
centralnego. Przywódca wojsk ko­
munistycznych oświadczył, że będzie 
tak długo walczył, dopóki rząd cen­
tralny nie będzie współpracował z ko­
munistami.

Dakse ---------------- ]
«3 FS 9 N ea W Effi fe «8 
w Kanadzie --------- 1

LONDYN (dr) W Kanadzie uresz-
to wano dalsze osoby w związku z od­
krytą aferą szpiegowską. Wyłoniony 
komitet królewski opublikuie w tych 
dniach przebieg afery, jej obecny 
stan i dane, dotyczące aresztowanych 

I funkcjonariuszy kanadyjskich, za- 
! mieszanych w sprawę ujawnienia ta- 
jjemak państwowych.

Skazanie b. komendanta
więzienia w Lipnie

BYDGOSZCZ. Przed Wojskowym 
Sądem Okręgowym w Poznaniu na 
sesji wyjazdowej w Bydgoszczy sta­
nął oskarżony Mazurek Czesław, b. 
komendant więzienia w Lipnie, któ­
ry przekroczył swoją władzę przez 
wypożyczenie siedzących w więzieniu 
Niemców na roboty bez zgody i wie. 
dzy Działu Pracy i bez spisania prze, 
widzianej umowy oraz przez wprowa­
dzenie na teren więzienia osób cywil­
nych i do tego niepowołanych i nie- 
upoważnionych. Ponadto w wyniku 
śledztwa stwierdzono, że w przecho­
wywaniu więźniów znajdowały się li­
sty, noże itp przedmioty.

W wy-vl-- rosp-swy sąd uznał Ma­
zurka za winnego z-rzucanych mu 
czynów i skazał go łącznie na dwa 
lata więzienia.

Współoskarżony o ułatwienie i po­
moc w przekraczaniu tejże władzy 
przez Mazurka Czesława — Bojar­
ski został przez sąd uniewinniony.

/
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Ratujmy zdrowie narodu
Poniżej zamieszczamy ostatni niemieckich stajemy dzisiaj 
'tulcij! Tftd D Woonll'/i mnii’Tnai wtmtnwo z»vrFr» ’ wiartykuł śp. rad. D. Wesołka, któ­

ry tmarl nagle w 
w dniu 15. bm.

Warszawie

przeszło 6 
tysięcy lu-

j wobec 
panicznej wymowy cyfr: 1 ponad mi­
lion chorych na gruźlicę i prawie 200 
tys. umierających rocznie na gruźli­
cę. Badania lekarskie w szkołach 
stwierdzają, że 7O’/» dzieci jest za­
atakowanych przez gruźlicę.

Problem likwidacji skutków wojny

Przez ziemie polskie 
lat okrutnej wojny. Setki 
dzi zaznało piekła niemieckich wię- Problem likwidacji skutków wojny 
zień, obozów koncentracyjnych i obo-j w zakresie zdrowia ma znaczenie o- 
zów pracy i wśród najokropniejszych: gólne. Nie wolno nam przejść do po- 
warunków straciło swe siły i zdro-! rządku dziennego nad dziesiątkami 
wie. Dziesiątki tysięcy straciło zdro-(tysięcy ofiar wojny. Każde życie poL 
wie na froncie. Setki tysięcy straciło skie ma dziś podwójną wartość. 0- 
siły i zdrowie na skutek pięcioletniej bowiązkiem więc naszym jest zapew- 
głodówki, wysiedleń, tułaczki, wy- nić szerokim rzeszom ludności moż- 
czerpujących łapanek, bombardowań ność racjonalnego leczenia.

Stan zdrowotny i opieka lekarska 
w Polsce jeszcze przed wojną przed­
stawiała się bardzo źle. Podczas gdy 
w większości krajów środkowo euro­
pejskich na 1.000 mieszkańców wypa­
dał jeden lekarz, u nas w Polsce na 
jednego lekarza przypadało przecię­
tnie 2.700 mieszkańców. Jeszcze go­
rzej wyglądało rozmieszczenie sił le­
karskich na terenie kraju. W 28-miu 
największych miastach polskich li-

i licznych innych udręk, które trapi­
ły ludność polską. Wyrafinowany w 
bestialstwach okupant hitlerowski, 
dążąc do wyniszczenia narodu pol­
skiego odmawiał Polakom na terenie 
Pomorza. Wielkopolski i śląska naj­
mniejszej pomocy lekarskiej. To też 
stan zdrowotny ludności tych ziem, 
pozbawionej przez pięć i pół lat opie­
ki i pomocy lekarskiej jest zły.

Na skutek wojny i okrucieństw

C& w —
Ministerstw© BrahigrY 1 Ssfuki

Wołamy o książki dla czytelni 
ludowych, bibliotek szkolnych i 
świetlic żołnierskich, dla szkół 
powszechnych i akademii lekar 
skich. Głód książki polskiej jest 
powszechny, a mimo to zdarzają 
się wypadki, które stwierdzają wy­
raźnie naszą całkowitą ignorancję 
czy lekkomyślność. Podczas gdy 
z jednej strony apelujemy do sze­
rokich warstw społeczeństwa o 
książkę — z drugiej strony dowia­
dujemy się o marniejących księgo­
zbiorach, przedstawiających dzi­
siaj milionową wartość.

Tego rodzaju anomalie spotyka­
my przede wszystkim na Ziemiach 
Zachodnich. Pozostawione przez 
Niemców biblioteki przeszły istną 
burzę dziejową. Nie rozumiejący, 
znaczenia zbiorów w tym przeko­
naniu, że to co się zostało, jest tyl­
ko niemieckim materiałem propa­
gandowym — niszczyli z całą bez­
względnością, palili lub rozrzuca-

kiem przez władze polskie, jest do­
tąd w kompletnym zaniedbaniu 
i zapomnieniu. Dachy popsute, 
szyby potrzaskane, i księgozbiory 
ulegają powolnemu niszczeniu, 
wówczas, kiedy w całym kraju bj- 
jemy na alarm i wołamy o... ksią­
żkę polską! (x).

i— Atak ™—i 
Bernarda Shaw

Członkowie Rady Miejskiej w Du­
blinie rozpatrywali ostatnio sprawę 
Bernarda Shaw, który jest urodzo­
nym dublińczykiem.

Zarzucono mu, że nie napisał do­
tąd ani słowa w języku Irlandii; ża­
den z dublińczyków nie może być du­
mny z człowieka, który „strząsa pył*' 
z rodzinnego miasta i sprzedaje swój 
talent Anglii. Obrona przyznała, że 
Shaw nieraz mówi błazeństwa, ale w

czących 13,50/» ogółu ludności prak­
tykowało 60,8*/» lekarzy. Na wsi na 
jednego lekarza przypadało 6.100 
mieszkańców, a w niektórych powia­
tach ponad 10.000 mieszkańców. • 0- 
becnie warunki zdrowotne uległy 
wybitnemu pogorszeniu. Jeżeli w ro­
ku 1939 było w Polsce około 13.000 
lekarzy, obecnie jest ich zaledwie 
6.000. W wielu okręgach przypada je­
den lekarz na cały powiat, a ponad 
30 powiatów w ogóle nie posiada le­
karzy, gdyż grupują się oni przeważ­
nie w większych ośrodkach miejskich, 
unikając osiedlenia) się w małych 
miasteczkach i wsiach.

Wieś, pozbawiona w ciągu wieków 
pomocy lekarskiej stała się łupem 
gruźlicy, chorób wenerycznych, ja­
glicy i alkoholizmu, który w czasie 
minionej wojny okupant niemiecki 
uczynił jednym ze środków wyni­
szczających naród polski, skazany 
nrzez niego na zagładę. Jeżeli do te­
go dodać jeszcze że w Polsce przed- 
wrześniowej zdrowie większości na­
szego narodu — chłopstwa nie zajmo­
wało żadnego prawie miejsca w pro­
gramie społeczno - politycznym ów­
czesnych rządów — otrzymamy obraz 
zdrowotności naszej wsi. Właściwie 
chłop polski nigdy się nie leczył. Ro­
dził się i umierał bez lekarza, a cho­
roba rozwijała się z pokolenia na po­
kolenie. trzebiła wieś bezkarnie, o- 
słabiała i niszczyła największy rezer­
wuar sił narodowych systematycznie 
z wieku na wiek. To też nic dziwne­
go, źe dzisiaj statystyki wykazują, 
że przeciętna życia na wsi jest dużo 
niższa niż w miastach, a przysłowio­
wa chłopska krzepa należy do dale­
kiej przeszłości. Na wsi też stwier­
dzić można 
noworodków 
wiejska jest 
towana do 
wstaje zbyt, 
ujemnie wpływa na jej zdrowie — 
nie umie też pielęgnować swego 
dziecka. W mieście na skutek złych 
warunków mieszkaniowych i aprowi- 
zacyjnych śmierć również zbiera obfi­
te żniwo.

Na odcinku lecznictwa sytuacja 
obecna jest bardzo ciężka. Sprawy 
szpitali i zdrowia umieszcza się prze­
ważnie na szarym końcu budżetów. 
Z całego obszaru Polski dochodzą fa­
talne wiadomości o sytuacji szpitali:

Pomóżmy 
dzieciom polskim 

no Ziemiach Zachód.
W dalszym ciągu w redakcji na- 

szego pisma złożono dla dzieci bo* 
czowskich: p. Lidia Zalewska z 
Bydgoszczy 5 książek, NN 1 książ­
kę i p. Franciszek Gili z Mieszko­
wa pcw. Jarocin 50.— zł. Razem w

kują możności leczenia, W sanato­
riach chorzy umierają z głodu i zim­
na.

Sprawa pogotowia ratunkowego i 
przewozu chorych przedstawia się 
wszędzie rozpaczliwie. Nie ma na ten 
cel samochodów nawet w dużych mia-| 
stach. w których codziennie zachodzą §
dziesiątki wypadków przy pracy ttg *®i chwili złożono w redakcji 222 
fabrykach i na ulicy. Czyżby naprzy-S książki i 2.(00 zŁ 
Idad rozwożenie wódki i piwa, na cos „ ... . , .są samochody, ważniejsze było od iy.l . Na skutek nasze} otrT^e’ 
cia nieszczęsnych ofiar wypadków 1 Bśmy szereg pism od kierowników 
W końcu jeszcze jedna przykra spra-2 kliku szkól na Ziemiach Zachód- 
wa — lekarstw. Ceny lekarstw sąSnich. W pismach tych zaintereso- 
wygórowane. Przyczynia się do tego3 wanj skarżą sfę na straszny głód 
głównie zgraja spekulantów, upra-f k • żks , h ,zko»acI1 . równleź 
wiająca najbardziej ohydne paskar-^ •
stwo resztkami lekarstw niemieckich.| o pomoc. Jeśli uda się
Najbardziej przykre jest jednak to,a nam zebrać odpowiednią ilość ksią­
żę niektóre upaństwowione dawne fa-| żek, co oczywiście zależy od oflar- 
bryki niemieckie sprzedają na tak|ności społeczeństwa, również 1 tym 
zwanym wolnym rynku lekarstwa poiszkolom przejdziemy z pomocą, 
cenach bardzo wygórowanych. Ume-3 
możliwia to Ubezpieczałni Spółce z-1 A więc kto będzie następnym ze 
nej i szpitalom racjonalne leczenie^ szlachetnych ofiarodawców? 
ludności. “---- c----- ;_________________ ______...

Czas najwyższy, aby czynniki od­
powiedzialne zajęły się sprawą zdro­
wia narodu. Zdrowie obywateli po­
winno należeć do najważniejszych 
problemów państwowych. W wyniku 
okrutnej wojny i nieludzkich prze­
śladowań okupanta Polska utraciła 
przeszło 7 milionów ludzi. Obecnie 
należy czynić wszystko, by liczba 
strat nie zwiększała się. Tych, którzy 
utracili siły i zdrowie, niejednokrot­
nie dla kraju, trzeba ratować za 
wszelką cenę. Zapewnienie należytej 
opieki lekarskiej tak mieszkańcom 
wsi jak i miast, jest koniecznością 
państwową. Trzeba przystąpić do 
energicznej walki z gruźlicą, jaglicą, 
chorobami wenerycznymi, zakaźnymi 
i wszawicą. W tym celu trzeba prze­
de wszystkim jak najprędzej zająć 
się szpitalnictwem, uzupełnić jego 
braki, zapewnić chorym w szpitalach 
i sanatoriach należytą opiekę i wy­
żywienie. Na wsi zaś trzeba zorgani­
zować sieć ośrodków zdrowia oraz 
instrukcyjnych stacyj opieki nad ma­
tką i dzieckiem, kierowanych facho­
wą ręką lekarza,, a obsługiwanych 
przez higienistki czy pielęgniarki 
przygotowane do swych zadań przez 
specjalne kursy i szkoły zawodowe.

największą śmiertelność 
i ich matek. Kobieta 
przeważnie nie przygo- 
macierzyństwa. Sama 

wcześnie po połogu, co

Kat Wawra 
w rękach brytyjskich

LONDYN (dr). Maks Daune puł­
kownik niemieckiej „Schwtzpolizei", 
który przebywał w Warszawie od 
września 39 r. do kwietnia 1940 r- 
znajduje się jako jeniec w rękach 
w?adz brytyjskich Polski delegat 
międzynarodowej komisji do badania 
zbrodni wojennych stara się o wyda­
nie Daunego Polsce, gdyż przyznał 
się on do udziału w masowym mor­
dzie. popełnionym w Wawrze w r. 
1939, gdzie 120 osób spośród toteli- 
gencji warszawskiej padło z ręki nie­
mieckiego zbrodniarza. Była to pier­
wsza krwawa „Gwiazdka" okuoanta.

Radar dla celów pokojowych
LONDYN (dr). W Londynie odbywa 

się konferencja, poświecona stosowa­
niu radia i radaru w lotnictwie han­
dlowym

Podczas wojny cały szereg wiel­
kich odk ' rnusiał zostać w tajem­
nicy; obecnie nadszedł czas ujawnię. 
n; ich i zużytkowania dla celów po­
kojowych,

li, traktując zbiory po prostu jako 
makulaturę. W ten sposób zginę­
ły tysiące wartościowych dzieł nau­
kowych, których nic nie będzie w 
stanie zastąpić..

Taki los spotka! i bibliotekę bj- 
tomską, jak doniosła ostatnio 
„Rzeczpospolita", liczącą ponad 
100-000 tomów, wśród których znaj­
dują się. wywiezione przez oku­
panta biblioteki Branickićh z Su­
chej, Starzyńskich z Kościelca itd.

Biblioteka, przejęta przed ro-

tych błazeństwach bywa mądrzejsza 
aniżeli szanowna Rada w swej mą­
drości. Jeden ze złośliwych radnycn 
zaproponował wysłanie Bernardowi 
Shaw zaproszenia, by przybył do Du­
blina po 7 stóp irlandzkiej ziemi na 
pogrzeb. Wyraził się on, że śmiercią 
swoją Shaw zrobiłby wielki zaszczyt 
Irlandii. Rada Miejska odebrał? 
wielkiemu pisarzowi obywatelstwo 
miasta Dublina.

Jak widać —• bardzo trudno jest 
wyjść poza ciasne kręgi szowinizmu.

nie ma czym żywić chorych i perso­
nelu, brak opału, są wielkie braki wl 
sprzęcie szpitalnym, brakuje łóżek, Szwedzkie dary dla Szczecina

V) dniu Po rozmowie
z Adamem Grzymałq-Siedleckim

Q&dów.ze sztuką
Jubileusz Adama Grzymały-Siedle- 

ckiego! Pięćdziesięciolecie twórczo­
ści artystycznej! Rzadka uroczystość 
— Złotych Godów ze Sztuką. W ta­
kiej chwili — wspomnienia biegną 
wstecz — do dnia — Białych Go­
dów. Jak to tam było wtedy, w ten 
piękny czas pierwszej miłości do — 
Literatury? W te niezapomniane dni 
dozgonnych z nią zaślubin?

— Czy nie zechciałby czcigodny ju­
bilat zaprowadzić nas w on kraj 
sprzed pół wielju; do źródeł tej sze­
rokiej rzeki zwącej się jego twórczo­
ścią?

Godzi się. Godzi się łaskawie i z 
pobłażliwym uśmiechem mędrca rozu­
miejącego i tę także ciekawość, opo­
wiada:

„...Był rok 1895. Miałem wtedy — 
dziewiętnaście lat. Skończyłem by) 
właśnie Szkołę Realną w Warszawie 
i wybierałem się na — Politechnikę 
do Lwowa. Tak jest. Właśnie na Po­
litechnikę a nie, jak pan pewnie przy­
puszczał, na polonistykę. Cóż — kie- 
dy nie miałem pieniędzy. Nie mia­
łem ich zresztą już od piątej g:mm- 
zjalnej. Utrzymywałem się sam, ż - 
jąe z korepetycji. Uczyłem matem -j 
tyki i rysunków technicznych Był io 
okres intensywnej działalności Kółek 
SuaałBMtateeaiowjKh w gńnnagjach.

W r. 1895 prezesem był Stanisław 
Zakrzewski, autor głośnego dzieła o 
Chrobrym. Na" zjeździe przewodni­
czących kółek szkolnych wygłosiłem 
referat Było to na krótko po wstą­
pieniu na tron Mikołaja U. Po prz<- 
ciwpolskich rządach Aleksandra III, 
społeczeństwo polskie, jak zawsze 
nadmiernie optymistyczne, spodzie­
wało się wybitnej poprawy losu i zła­
godzenia warunków życia. Otóż w 
referacie swoim ostrzegałem przed 
tak nieuzasadnionym, tak szkodliwym 
łudzeniem się społeczeństwa. Referat 
mój nie minął bez echa. Przedruko­
wano go w nielegalnym czasopiśmie 
socjalistycznym. I w ten to sposób 
po raz pierwszy opublikowana zosta­
ła moja praca. Było to w lutym 1896 
roku. Artykuł nie był, oczywiście, 
podpisany. Co jednak nie przeszka­
dzało, abym po raz pierwszy w życiu 
uczuł się — autorem.

Niebawem przyszło i autorstwo 
imienne. Na terenie kółek samokształ 
ceniowych poznałem młodszego ode 
mnie kolegę, Włodzimierza Perzyń- 
skiego. Ojciec jego był wydawcą i re­
daktorem gazety „Dziennik dla wszy­
stkich'1. Młodszy brat Włodzimierza 
„zaniemógł" był wonczas w matema­
tyce. Redaktor Perzyński, za poradą 
Włodzimierza zaangażował mnie na

pościeli, bielizny, roentgenów oraz 
urządzeń i narzędzi lekarskich. Przy­
działy żywności dla szpitali istnieją 
przeważnie tylko na papierze, a są 
szpitale, które nie otrzymują nawet 
mleka, cukru, ani chleba — albo w 
ilościach znikomych. Nietylko szpi­
tale lecz także sanatoria i uzdrowi­
ska są przedmiotem najpierwszej po­
trzeby. Tysiące chorych na gruźlicę! 
i ciężkie postacie reumatyzmu ocze-l

SZCZECIN (ZAP). Ogółem przy­
było do Szczecina 8 samochodów z 
obsługą szwedzką, z transportem 6 
ton lekarstw oraz 20 ton mleka w 
proszku, do dyspozycji Woj. Wydz 
Zdrowia. Samochody opatrzone są 
godłami narodowymi Szwecji, noszą 
jednak napisy polskie.

Ponieważ mleko szwedzkie jest 
znacznie lepsze od amerykańskiego,

władze chcą je w całości przeznaczyć 
dla szpitali Pomorza Zachodniego.

Sądzimy, źe dzieciom, zwłaszcza 
tym od roku do dwóch lat, należałoby 
dać lepsze mleko — zaś starszym 
można dać amerykańskie —a nie cał­
kowicie wycofać z przydziałów apro- 
wizacyjnych — bez uwzględnienia 
potrzeb najbardziej potrzebujących.

korepetytora do młodszego syna. 
Fakt ten spowodował zbliżenie się 
moje do domu Perzyńskich i — re­
dakcji „Dziennika". Któregoś dnia 
zdarzyło się, że zachorował recenzeijt 
teatralny tegoż pisma, p. Józef Sb- 
wowski. Włodzimierz Perzyński, 
znając moją pasję teatralną z kilku 
mych reżyserskich wyczynów na 
przedstawieniach amatorskich, zapro­
ponował ojcu moje zastępstwo na pre­
mierze sztuki Sewera i Micińskiego 
pt. „Marcin Luba". Stary Perzyński 
zgodził się i — w ten sposób napi­
sałem pierwszą swą recenzję teatral­
ną. Po jej wydrukowaniu — posła­
no mnie na następną premierę: „Gro­
chowy wieniec" Małeckiego. Po tej 
recenzji — zacny redaktor „Dzienni­
ka dla wszystkich" wezwał mnie do 
siebie i oświadczył krótko: —-„Chcesz 
jechać na tę twoją politechnikę, to 
sobie jedź. Ja na twoim miejscu 
spróbowałbym sił w literaturze".

No i — spróbowałem. ,W 1897 roku 
— zamiast do Lwowa na studia te­
chniczne, pojechałem .do Krakowa i 
zapisałem się na — wydział huma­
nistyczny..." x

Taki oto był początek jego drogi. 
Trudnej, dalekiej i pięknej. Młody 
Siedlecki pisuje z Krakowa recenzje 
teatralne i literackie. Po raz pierw­
szy jako krytyk występuje pisząc o 
„Fermentach" Reymonta. Coraz wni­
kliwsze, głębsze, świetniejsze stają 
się jego recenzje, krytyki, artykuły, 
felietony. Aż w kilka lat później u- 
kazuje się pierwsza jego książka.

Pierwsza i od razu kapitalna. Rewe­
lacyjne dzieło o Wyspiańskim. Dzie­
ło, które sprawiło, że nazwisko „Sie­
dlecki" stało się głośną „firmą" li­
teracką.

Taki więc był start artystyczny 
świetnego krytyka, powieściopisarza 
i autora dramatycznego, którego ju­
bileusz pięćdziesięciolecia twórczości 
święcimy oto teraz w Bydgoszczy. 
Czemu przypisać należy, że właśnie 
Bydgoszcz upodobał był sobie znako­
mity pisarz na miejsce swego stałego 
już od lat pobytu?

— Zawsze miałem nabożeństwo do 
zachodnich dzielnic. I zawsze uwa­
żałem, że polskości na kresach za­
chodnich należy się od artysty pol­
skiego jak najgorętsza pomoc.

Niemal tak samo, przed kilkunastu 
laty na podobnie sformułowane pyta­
nie odpowiedział mi był inny wielki 
„bydgoszczanin" Leon Wyczółkowski.

Obydwaj — tak wielki malarz one- 
gdaj, jak znakomity pisarz dziś, wie­
dzieli jak wyjątkowy walor ma na 
polskim Zachodzie każdy polski akt 
twórczy, każde polskie słowo. Boć 
przecież sztuki polskiej i słowa pol­
skiego nigdzie indziej Krzyżactwo tak 
zażarcie nie prześladowało jak wła­
śnie tu. I dlatego każdy nowy war­
sztat twórczy na tych ziemiach to nie­
oceniony sukurs. Zwłaszcza, gdy 
idzie o warsztaty „majstrów" naj­
przedniejszej klasy.

Myliłby się, ktoby przypuszczał, 
że wielki majster słowa polskiego — 
Adam Grr.ymała-Siedlecki osiadł

wśród nas po to tylko, by po półwie­
kowej pracy znaleźć tu sobie dobrze 
zasłużony odpoczynek. Grzymała ani 
myśli o „emeryturze". Należy prze­
cież do tego samego rodu niezmordo­
wanych pracowników co wspomniany 
już „Wielki Wyczół", Ludwik Solski, 
czy głośny dramaturg angielski Ber­
nard Shaw. Wspaniałe daje tej pra­
cy dowody: Teatr Polski w Bydgosz­
czy p.rzygotował oto najnowszą i kto 
wie czy nie najświetniejszą jego sztu­
kę „Ludzie są ludźmi". W dniu jej 
prapremiery — przed mikrofonem 
Rozgłośni Pomorskiej' odegrany bę­
dzie fragment niewystawionej dotąd 
komedii pt. „Wesele Pani Du Barry*. 
W najbliższym czasie ukaże się na 
półkach księgarskich nowa jego ksią­
żka: „Sto jedenaście dni letargu". Na 
warsztacie zaś ma nasz jubilat rzecz 
o zamordowanych przez okupanta 
najznamienitszych pisarzach pol­
skich, noszącą tytuł „Wdeptani w 
ziemię". A prócz tych prac dużego 
formatu — felietony, artykuły, 
essay* e...

Autor „Pigmalioha" liczy już sobie 
dziewięćdziesiąt wiosen. A autor 
„Ludzi" ma zaledwie lat siedemdzie­
siąt. I jest — jeśli się tak wyrazić 
wolno — w najznakomitszej formie. 
Łatwo więc sobie wyobrazić można 
ilu nas jeszcze kapitalnymi obdarzyć 
może dziełami. Życzymy mu tego 
i literaturze polskiej, z pięknej okazji 
jego złotych godów ze sztuką, całym 
sercem.

Marian Twteid
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Pamięci twórcy.
(Dokończenie)

Trzecia wreszcie dziedzina pracy 
śp. księdza Blizińskiego. to dziedzina 
charytatywno-społeczna. Instytucja, 
spełniające w Liskowie zadania spo- 
łeczno-charytatywne zostały w latach 
ostatnich rozbudowane do rozmiarów 
naprawdę imponujących na tle wiej­
skiego środowiska. Mam tu na myśli 
wielki sierociniec dla dziewcząt, po­
mieszczony w nowoczesnym gmachu, 
którego nie powtydziłoby się żadne 
miasto wojewódzkie, sierociniec dla 
chłopców, szpital, stację opieki nad 
matką i dzieckiem itd.

Każda z tych dziedzin pracy ura­
stała inaczej i każda z nich inne prze­
chodziła koleje. Nie tu miejsce i czas 
na bliższą analizę.

Spróbujmy jednak — choćby w 
skrócie — zanalizować postać tego, 
który był twórcą i inspiratorem.

Gdyby ktoś chciał poznać prawdzi­
wego księdza Blizińskiego, to niech 
go nie szuka, gdy w bazylice Św. Pio-' 
tra na kanonizacji Św. Andrzeja So­
boli — jako prałat domowy Jego 
świątobliwości — niesie wraz z in­
nymi dygnitarzami Papieża na ce- 
dia gestatoria. Niech go nie szuka, 
gdy ozdobiony komandorią Polski 
Odrodzonej wita najwyższych dostoj­
ników Państwa. Niech go nie szuka, 
gdy wzruszony otrzymuje pokaźną 
nagrodę za pracę społeczną od Pol­
skiej Akademii Umiejętności. A już 
najmniej go znajdzie w Sejmie i Se­
nacie. Był nie tylko posłem, a po­
tem senatorem. Był czas, że miał ca­
łe swoje stronnictwo i ponad 30 pc- 
słów. Stworzył „Zjednoczenie" w któ­
rym mieli się pomieścić ci, co myśle- 
li po katolicku i narodowo, a nie go­
dzili się na metody endecji, wzglę­
dnie tzw. Związku Ludowo-Narodo­
wego- Ale — w grancie rzeczy — ni­
gdy nie był politykiem i dziedzina po­
lityki nie miała dla niego żadnego 
uroku — w przeciwieństwie np. ido 
spółdzielczości, której był zdeklaro­
wanym wyznawcą i entuzjastą. Za 
namową przyjaciół dawał swe nazwi­
sko polityce, by przysłużyć się pew­
nym szlachetnym planom. Zaw’odzil 
się jednak zawsze na tym terenie. 
Już więcej czuł się sobą, gdy przez 
pewien okres czasu piastował godność 
szefa departamentu w ministerstwie 
pracy 1 opieki społecznej.

Ale prawdziwie był sobą w pracy 
społecznej i charytatywnej i spół­
dzielczej w ścisłym tego słowa zna­
czeniu. Skromny i nie narzucający 
się, daleki od frazesu i napuszoności, 

Masipy i sBrflwci:

„wzorowej wsi" 
apostoł pracy twórczej, pracy od pod­
staw, pracy, która podnosi otoczenie 
wzwyż, pracy, która przyszłym po­
koleniom niesie światło i zapewnia 
lepszą przyszłość — to jest prawdzi­
wy ksiądz Bliziński. Jeśli Lisków w 
każdym szczególe nie był wzorem, 
bo nim być nie mógł, to jednak jego 
twórca był i pozostanie wzorem pra­
cy inteligenta na wsi, był i pozosta­
nie sztandarowym przykładem dla 
tych, co pragną lepszego jutra wsi. 
Pozostanie wzorem i przykładem 
tym bardziej, że pracę swoją rozpo- 
cząfy w najtrudniejszych warunkach, 
denuncjowany do gubernatora car­
skiego w Kaliszu, a nawet oskarża­
ny przed biskupem we Włocławku... 
Bo trzeba zdać sobie z tego sprawę, 
że praca spółdzielcza, społeczna i 
charytatywna na wsi była nowością 
na progu dwudziestego wieku i w gu­
berni kaliskiej i w diecezji włocław­
skiej. „Reformy" liskowskie drażni­
ły księży, przywykłych do tradycyj­
nych formułek i nie rozumiejących 
prężności i żywotności katolicyzmu 
czynu.

Dziś, gdy już nie ma wielkiego 
społecznika w sutannie między nami, 
powinniśmy pomyśleć o jego spuści- 
żnie.

Niemcy przemianowali Lisków na 
Schondorf, pozacierali ślady pracy je­
go twórcy, poaresztowali jego współ­
pracowników, część z nich zamęczyli 
w obozach, wywłaszczyli kilkudziesię­
ciu gospodarzy, instytucje liskowskie 
zaadoptowali do jswych celów, two­
rząc z nich „urdeutsche" placówki.

Trzeba będzie znów człowieka lub 
zespołu ludzi, by spuściznę księdza 
Blizińskiego nie tylko uratować w 
pełni, odbudować w tych dziedzinach, 
które Niemcy skaleczyli, ale zapewnić 
jej rozwój ija przyszłość.

Ksiądz Bliziński zostawił również 
spuściznę pisaną.

Przed wojną jeszcze zwrócił się doń 
,,Instytut Kultury Wsi" o napisanie 
pamiętników. Bronił się, jak mógł, 
bo nigdy nie był człowiekiem pióra. 
Za moją namową zdecydował się je­
dnak skreślić pamiętnik i wykończył 
go w swej kryjówce pod Warszawą. 
Rękopis jest w kilku egzemplarzach. 
Jeden z nich jest w posiadaniu Dy­
rekcji Związku Rewizyjnego Spół- 
dzielnij Rolniczych, drugi u brata 
księdza Blizińskiego. trzeci u mnie.

Gdy przyjdą odpowiednie warunki, 
trzeba będzie pomyśleć o wydaniu 
tych wspomnień ze względu na wyjąt­
kowe zasługi ich autora.

z w flla Polalii

Daleki Wscfiód dice pomóc
Wywiad z przedstawicielem 
Chin dr Chen-Chik-'Fen’em

Dużo się słyszy o przedstawicie­
lach Mocarstw Zachodnich w Pol­
sce. Amerykanie i Anglicy żywo 
interesują się sytuacją naszego 
kraju. Wysyłają do nas swych ko­
respondentów i dyplomatów. Za­
daniem dziennikarzy zamorskich 
jest nie tylko sprawozdanie Z dzi­
siejszych warunków w Polsce, ale 
również zapoznanie zagranicy ze 
strasznymi przeżyciami Polaków 
pod okupacją niemiecką. Zadani* 
to spełniają mniej lub więcej do­
kładnie, ale czy są oni w stanie 
opisać ten okupacyjny koszmar, 
jeśli znajdowali się w tym czasie 
daleko od miejsca wydarzeń!

W czasie okupacji nie było w 
Polsce ani angielskich ani też a- 
merykańskich dziennikarzy czy 
dyplomatów. Przebywał tu. je­
dnakże przedstawiciel Dalekiego 
Wschodu dr Chen-Chik-Fen.

Korzystając z uprzejmego zapro­
szenia dr Chen-Chik-Fen’a odwie­
dzamy go dowiadując się zarazem 
o przeżyciach doktora w /Polsce 
podczas okupacji niemieckiej.

— Studia ukończyłem w Singa­
pore — mówi dr Cheii-Chik-Fen — 
zwiedziłem Indie , Stany Zjedno­
czone i Anglię, aby w końcu osie­
dlić się w Polsce. Niestety, kro­
tko po moim przybyciu wybuchła 
wojna. Podczas obrony Warszawy 
w 1939 r. brałem udział w akcji 
sanitarnej, współpracując z na­
czelnikiem jednego ze szpitali 
warszawskich, dr Żurkowskim.
Robiliśmy wszystko co było w na-N 
szej mocy, aby pomóc bohaterskim § 
obrońcom stolicy — żołnierzom 
cywilom — tu podaje nam jiism- ■ 
płk. Dahlena stwierdzające, z jak^ Czasem, gdy zjem coś 
wielkim zaparciem siebie, poma-* Prawnego na kolację, —

kiej różnicy między Chińczykiem a 
Japończykiem.—-Starały się wpoić 
we mnie przekonanie, że Niemcy 
są narodem szlachetnym, sprawie­
dliwym i... pobłażliwym — i speł­
niono niektóre mo­
je prośby. W ten 
sposób, udało mi 
się uwolnić kilku 
Polaków, Czekają­
cych na wysłanie 
do obozu koncen­
tracyjnego.

— Czy interwen­
cje Pana odnosiły 
zawsze pożądany 
rezultat ?

—Przeważnie
czasu jednakie Gestapo doszło do 
przekonania że za dużo jest tych 
życzeń i zgromadziło akta udowa­
dniające moją działalność „anty- 
niemiecką". Przed tym już zmu­
szony byłem opuścić Warszawę, 
więc nie dowiedziałem się o pla­
nach Gestapo. Pewnego dnia 
usłyszałem, że aresztowany został 
rodak mój. Udałem się natych­
miast do władz kompetentnych, a 
tam dowiedziałem się, że to by­
ła... omyłka. Właściwie miano 
mnie zaaresztować. Omyłkę ową 
natychmiast naprawiono, zatrzy­
mując mnie w areszcie. Dostałem 
się do więzienia, z którego jedyna 
droga prowadziła na... miejsce 
egzekucji. Zdawałoby się, że nad­
szedł kres mojej działalności „anty- 
niemieckiej".

— Jakim sposobem udało się 
'panu doktorowi uwolnić z tego 
więzienia!

Polsce

tak. Z biegiem

— Tym razem wybawił mnie z 
opresji tylko przypadek. Przypo- 
mnialem sobie bowiem, że kiedyś 
miałem okazję poznania samego 
Hansa Franka—ówczesnego włoda­
rza warszawskiej gubernii. Nie 
wierząc właściwie samemu w po­
myślny rezultat tej próby powoła­
łem się na tę znajomość. Frank 
pewnie przypomniał mnie sobie, 
a nie wiedząc może dokładnie ko­
go właściwie reprezentuję, oburzył 
się na... Gestapo i kazał mnie na­
tychmiast zwolnić Było to przy 
końcu roku 1944, a jak wiadomo 
w styczniu 45 r. — została War­
szawa oswobodzona.

— Czy zamierza Pan obecnie 
zostać w Polsce!

— Tak. Mam na celu założenie 
Tow. Przyjaźni Polsko-Chińskiej, 
które ułatwiłoby niesienie pomocy 
poszkodowanym przez wojnę Pola­
kom, a jednocześnie zbliżyło oba 
narody tak od siebie odległe. Sam 
staram się różnymi sposobami tę 
pomoc okazać. Poznałem Polaków 
jako żołnierzy w 39 roku, pozna­
łem ich również jako budowni­
czych nowej Polski w roku 1945 
Chcę pomóc im w tym w swój 
sposób i cieszyłbym się ogromnie, 
gdybym mógł przyczynić się ró­
wnież w części do odbudowy wiel­
kiej, niepodległej Rzplitej Polskiej.

(pi)

Przykre sny

GDANSK Ministerstwo Żeglugi i 
Handlu Zagranicznego przygotowuje 
materiały dla Mieszanej Komisji Od­
szkodowań przy Międzynarodowej 
Komisji Alianckiej w sprawie zapo­
trzebowania na maszyny, półfabry­
katy oraz surowce, wydobywane w 
Niemczech.

W związku z tym zainteresowane 
instytucje oraz firmy przemysłowe i 
handlowe winny zgłosić zapotraebo- 
wenie, podając miejsce fabryka;’

potrzebnych artykułów lub miejsce 
wydobycia surowca.

Instytucje i firmy z terenu woje­
wództwa gdańskiego i pomorskiego 
winny zgłosić zapotrzebowanie do 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdy­
ni, ul. Świętojańska 17 do 5 marca 
br. Kwestionairiusze, potrzebne do 
zgłoszenia, otrzymać można w zrze­
szeniach kupieckich, w Izbie Prze­
mysłowo-handlowej w Gdyni oraz w 
ekspozyturach Izby w Bydgoszczy, 
Słupsku i Szczecinie.

trudno- 
____ _ ___ _____ _ , ______kawałek 
gał przedstawiciel Chin rannym. £ węgorza w galarecie albo większą 
— Swym spokojem i swoją lagtr^Uość.placków na oleju — męczą mnie 
dnością — czytamy — ułatwiał na-^w nocy przykre sny. Mam ich dwa 
szym żołnierzom znosić ból, dla Urodzaje — po węgorzu śni mi się, że 
otoczenia był wzorem łagodności y jestem uczniem gimnazjalnym, zdaję 
i poświęcenia.____________________ egzamin i nie potrafię poradzić sobie

— Kilka dni po zajęciu Warsza-|« tablicą logarytmów. Pocę się, mę. 
wy przez Niemców, — ciągnie da-gflsf przez całą noc, a rano wstaję 
lej dr Chen-Chik-Fen dowiedzia-g umęczony i rozmyślam z goryczą, po 
lem się, że dr Żurkowskiegó are- * co uczyli mnie w szkole tych mądrości. 
sżtowano. Przypuszczałem, że jest^ Niedługo już święcić będę 25-lecie 
to sprawa wojska niemieckiego, 0 swego egzaminu maturalnego i w ca- 
lecz myliłem się. Po znalezieniu | łym okresie czasu nie znalazłem się 
u dr Żurkowskiego materiałów wy-* ani razu w sytuacji, w której przy- 
buchowych, aresztowało go Gęsta-g dałaby mi się znajomość całkowania, 
po. Bez namysłu udałem się do Zróżniczkowania czy logarytmowania. 
dowództwa wojskowego z inter- ji Podobnie z żadnej niemiłej przygody 
wencją. Sam nie wiem, jakim | nie wybawiła mnie znajomość aory- 
sposobem to się stało —w każdym gstów, czy amplitudy temperatury 
razie zwolniono tego zasłużonego 5 rocznej w północnej Australii. Więc 
nolaka Zpo t0 tylko strawiłem ndd wkuwaniem
‘ - Jak Niemcy reagowali na in-g^ ^godzin z naj-
terwencje pana doktora! faękn^szego okresu życia, zęby na

• . 5 starość mteć temat do męczących
— Władze niemieckie odnosiły j 

się do mnie zawsze bardzo uprzej-^
mie. Nie widziały widocznie wiel-S Drugi rodzaj nocnej zmory — zwy- 

^.kle po płocicach na oleju — to: śni 
^mi się, że jestem urzędnikiem paś- 
jfstwowym VIII, a czasem IX kate- 
^gorii. Odebrałem pensję i tdćładam 

budżet miesięczny. Pensja wynosi

W dniu 20 b.m. o godz. 8.30 odbędzie się pogrzeb i. p.

Red. Dyonizego Wesołka 
z domu żcloby przy ul. Garbory 24, do kościoła Św. Trójcy 
Po mszy żałobnej nastąpi eksportacja zwłok na cmentarz staro- 
farny przy ul. Grunwaldzkiej.

O czym zawiadamiają pogrążeni w ciężkiej żałobie

Żona, rodzice, teściowie
Bydgoszcz

Kongres dziennikarzy | ” --- ‘ — - -
Ziem Zachodnich

rt.ii. ł ■ ^-.budżet miesięczny. Pensja wynosi 
POZNAŃ (ZA ) y ° s ? 5SS giote 87 groszy. JeśU kupię za nią 

bramę komikupapierosów „Wolność^ po 3 
gresu Zachodniego Dziennikarstwa.^ \ ,
Ustalono datę Kongresu, który ‘°'.,175 P^osfw
będzie się w Poznaniu w dniach Mkarz przy taknm
i 17 marca. Zwrócono się z prośbą* hurcie) wystarczy mi, licząc 25 pa- 
o przyjęcie protektoratu nad Kongre-^>roe<5w dziennie na 7 dni. Możnaby 
sem do wicepremiera Gomułki, jako* krajać papierosy na połówki, wtedy 
ministra Ziem Odzyskanych oraz dog wystarczyłoby na 2 tygodnie, ale... 
ministra informacji i propagandy Ma-*sfcąd wziąć pieniędzy na zapałki? No, 
tuszewskiego. Jako uczestnicy w gi co palić przez pozostałe 2 tygodnie? 
Kongresie, który poświęcony będzie^ Wobec tMch trudnoźei postana_ 
omowiemu problematyki Ziem Odzy-g^ zrezygnować z palenia. Po. 
sinych i-męmcoznąm, wezmą^ kilka dm,
udział dzienmkarze ! pubhcyścn za-, ^oszczędność. W ciągu 5^iu 
równo pracujący na Ziemiach Odzy-g . ~ ,
skanych, jak poświęcający się za-^iesięcy zaoszczędzę sobie na kupno 
gadnieniom zachodnim. ^butćw. A w ciągu roku mógłbym

ę ekretarz generalny ONZ Trygve 
O Lie mianował swego zastępcę w 
osobie Rosjanina Arkady Sobo­
lewa.

1177 Nowym Jorku czynione są 
” przygotowania na przyjęcie 

ONZ w gmachu Empire tatę Buil­
ding B.ura rządowe, zajmujące w 
gmachu tym rafy szereg pięter zosta­
ną przeniesione do innego gmachu.
I~\ o Pragi przybyła samolotem de- 

legacja polska, która brała udział

[177 Ameryce rozpoczął się tydzień 
W braterstwa. Prez. Truman skie­

rował z tej okazji Hsty do Amery­
kańskiej Organizacji Chrześcijan i 
Żydów, wzywając do utrwalenia lojal­
ności i rozszerzenia tolerancji religij­
nej.
Oąd wojenny w Wiesbaden zasą- 

dzH niejakiego Paula Bergera na 
3 lata więzienia za ukrywanie generała 
SS Hildebrandta.

ząd fiński uznai kary w procesie 
* fińskich przestępców wojennychw walnym zgromadzeniu ONZ. Na

czele delegacji stoi wiceminister Mo.» ^>7* łagodne. Wiadomość to wy-

Związek miasi morskich
SZOZECIN (ZAP). W dniu 11 

bm. odbyło się z inicjatywy Delegata 
Rządu dla Spraw Wybrzeża, min. 
E. Kwiatkowskiego zebranie założy­
cielskie Związku Miast Morskich 
R. P., w którym wzięli udział prezy­
denci Gdańska, Szczecina, Gdyni i 
Sopotu. W obradach uczestniczył rów­
nież prezes Komisji Morskiej KRN 
RiedL

i Związek ten ma przejąć w swoje Sekretarzem został
niektóre ważne zadania gospo^[prez. Sopotu, p. Sobań.

darcze, szczególnie w zakresie rozwo. 
ju miast nadmorskich. Związek ma 
posiadać własne fundusze, składy 
towarowe i — co najważniejsze — 
powinien urochomić flotę, która by 
pod własną banderą kursowała po­
między Elblągiem, Gdańskiem i 
Szczecinem. Związek ma prowadzić 
jednolitą politykę gospodarczą w 
stosunku do zagadnień morskich.

uciułać nawet na kupna lekko używa, 
nego garnituru, ba! nawet płaszcza. 
Nie! Nie będę kupował ubrania, po. 
niewai w niedługim czasie spodzie, 
wane są przydziały odzieżowe « 
UNRRA. Kupie więc chyba kapelusz. 
Widziałem na wystawie całkiem przy, 
zwoite po 550 złotych. Chociaż, czy 
to warto? Zima niedługo się kończy, 
można będzie chodzić bez kapelusza. 
Dobrzeby koszulę? Ale na to 1-mie- 
sięczna pensja nie wystarczy.

Może więc... może czekolady? Wy. 
starczyłoby bez mała na dwie ta­
bliczki. Nie! Szkoda pieniędzy na ta. 
kie głupstwa. Wolę zjeść coś grun- 
towniejszego. Ot, jakiś wykwintny 
obiadek — sznycełek cielęcy — 120 
złotych, sandacz ' pod beszamelem, 
kawałek perliczki. Ba! Przydałby się 
jeszcze kawałek torfu z filiżanką do. 
brej kawy, ale na to już nie starczy, 
bo trzeba przecież doliczyć i podatek 
od konsumpcji. Może więc..

Nagle, jak ognista strzała przeszy­
wa mój mózg (we śnie) straszna 
myśl „przecież te 523 złote 87 groszy, 
to moja miesięczna pensją. Mam z 
nich ułożyć budżet na cały miesiąc. 
Ma to starczyć na mieszkanie, opal, 
światło, na tramwaje, na jedzenie, 
na reperację butów i konserwację 
ubrania, na wydatki kulturalne i 
nieprzewidziane, na podatek kawa­
lerski i składki członkowskie, na ga­
zetę t abonament w czytelni, na bi­
lety do teatru i prezenty dla znajo. 
mych na imieniny; trzeba z nich coś 
odłożyć na wyjazd wakacyjny t 
oszczędności na wypadek choroby, 
czy pogrzebu; trzeba mieć na fryzje­
ra i na stróża, na kominiarza, gdy 
przyjdzie składać życzenia noworocz­
ne i na ofiarę, gdy odbywa się kwesta 
na tzw. przyjaciół zwierząt, na 
składkę na prezent ślubny dla szefa., 
na...u

Budzę się cały w potach. A później 
przewracam się już na łóżku do rana, 
nie mogąc zasnąć.

Przykra to rzecz takie zmory sen­
ne. Naprawdę nie wiem, który sen 
jest przykrzejszy, czy ten w szkole, 
czy w urzędzie. I myślę sobie, gdyby 
tal: gimnazjum zamiast uczyć logo- 
rytmowania tangensów i cosinusów 
dawali ludziom praktyczne wska. 
zówki, jak wyżyć z logarytmu pensji 
urzędniczej, albo jak sporządzić 
sznycel z aorystu i podzelować buty 
trochejami — to przestałyby mnie po 
nocach prześladować męczące sny. 
Bo i szkołę wspominałoby się przy­
jemniej i posada urzędnicza w 
byłaby groźnym sennym koszmarem.
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" KURIER POLSKI

środa 20 lutego
Katolicki: Leona

Słowiański: Siestrzewita
Historyczny: 1580 r. — Koronacja 

Zygmunta II Augusta.

- Agentury Ilustr. Kuriera Polskiego 
w Bydgoszczy, ul. Orla 10 (Skład pa­
pieru), ul. Ludwlkowo 13, Jachcice 
(drogeria) przyjmują zgłoszenia na 
prenumeratę z odbiorem na miejscu.

Dziś w środę w Teatrze Polskim 
sztuka w 3 aktach M. Mcjozowicz- 
Szczepkowskie pit. ,,Sprawa Moniki 
Pocz. o g.- 18-30. Kasa czynna od g- 
10—12 i od g. 15—18.30.

Staraniem Zarządu Okręgowego 
PZZ w Bydgoszczy odbędzie się w 
tym tygodniu cykl odczytów ks. Ora­
czewskiego na temat: „Ku czemu 
idzie Polska** w szeregu miast Pomo­
rza, m. in. w Bydgoszczy. Wstęp 
bezpłatny.

Miejski Zakład Oczyszczania Mia­
sta zawiadamia właścicieli i admini­
stratorów nieruchomości, że z dniem 
1. 8. 46 r. rozpoczyna wywożenie 
Śmieci domowych na skrzynki za opła­
tą 20 zł za jedną skrzynkę. Bliższych 
informacji udziela MZOM, 
kich 5.
/ Stypendia Samop. Chł, 
dentów U. M. K. W trosce 
cącą się młodzież wiejską Woj. 
Żarz, i Zrz. Spółdz. Samop. Chł 
ustanowiły dwa stypendia po 100(1 
zł miesięcznie dla niezamożnych 
studentów pochodzących ze wsi. 
Zgłoszenia należy przesyłać na 
piśmie wraz z życiorysem do Ko­
misji Stypendialnej Samop. Chł 
przy Wydz. Kult. Wsi, Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 63-

Erodes
t><?£roięc<*na rnrórcweśsś

Ódama Srzymaty-Siedieckiego
Dzisiaj w -Robotniczym Domu Kul- 

tury“ o godz. 18-tej odbędzie się uro­
czysta .Środa Literacka" poświęcona 
twórczości Adama Grzymały-Siedlec- 
kiego obchodzącego obecnie 50-lecie 
swej pracy literackiej.

W wieczorze tym urządzonym ste­
raniem Klubu Literacko-Artystyczne-I 
go w Bydgoszczy weźmie udział tak-' 
że Jubilat, który wygłosi prelekcję 
pod tytułem .Literatura moich mło­
dych lat“.

Przedsprzedaż biletów w Miejskim 
Wydziale Kultury i Sztuki Al. 1 Ma­
ja 4.

Śniadec-

dla stu-
o ksztal-

TEATR POLSKI
Środa: Sprawa Moniki. Czwartek: 

Ludzie są ludźmi. Piątek: Ludzie 
ludźmi

SALA MALINOWA RDK
Środa: g. 18 Uroczysta „Środa 

teracka”.
TEATRY ŚWIETLNE

Pomorzanin: Skrzydlaty dorożkarz, 
Wolność: Skrzydlaty dorożkarz, Po­
lonia: Dwaj żołnierze; Orzeł: Norym­
berga; iJałtyk: Miasto chłopców.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda Miasta M. O. 
Pogotowie Ratunkowe ' 
Stróż Pożarna

DYŻURY APTEK
Pod Łabędziem, AL 1 Maja 

Lwem, Grunwaldzka 37.
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5. Pod

Zagadnienie obróbki pól i wiosennego siewu
głównym punktem- obrad v/RN

BYDGOSZCZ (fa). Tematem o- 
brad ostatniego posiedzęnia Woj. 
Pom. Rady Narodowej była wiosen­
na akcja siewna i związane z nią za­
gadnienia natury techniczej. Obrady 
zagaił p. Jachowicz (SL). Na wstę­
pie Rada rozpatrzyła wniosek posła 
do KRN p. Langera odnośnie przy­
znania osiedla z ogrodem pod Byd­
goszczą jubilatowi Grzymale-Siedlec- 
kiemu w dowód wdzięczności za wzbo­
gacenie kultury naszej 
czym trudem. Wniosek 
dnogłośnie.

Z kolei dokooptowano 
partii politycznych 6 
WKOS w osobach pp. : R Kuleszyny 
(PSL), Łomowskiej (PPS), Fr. Ko­
czorowskiego (Str. Dem. ), I. Soko­
łowskiej (PPR), Barwińsklego (Str. 
Pr. ) i M. Langerowej (SL). Na 
członka Wydz. Woj. drogą tajnego 
głosowania wybrany został na wnio­
sek p. adw. Trzebińskiego — p. Ste­
fan Fredyk (Str. Pr. ).

Serię sprawozdań na temat stanu 
akcji siewnej w woj pomorskim za­
początkował p. inż. Władymirow, 
jako pełnomocnik rządu. Stwierdził 
on, że na ogólną ilość 1.229. 000 ha 
gruntów ornych, łącznie z powiatem 
złotowskim i człuchowskim obsiano 
zbożami ozimymi 406.000 ha, tj. 
83%, a łącznie z roślinami pastewny­
mi 481. 000 ha. czyli 39. 1%. Z pozo­
stałych 748.000 ha obsiano jesienią 
dalsze 272.000 ha. tj. 36,3%. Do 
orki pozostaje jeszcze 475.000 ha. 
Ogrom pracy, jaki pokonany być mu­
si, wydatnie utrudnia brak sił robo­
czych, sił ■ pociągowych, materiałów

jego twór- 
przyjęto je-

z ramienia 
członków do

Uczczenh: z.as>ug Adama 
Grzymały-Siedleckiego

łeczne, spowodować uzyskanie kredy, 
tów gotówkowych t w formie zbóż ja­
rych na warunkach dostępnych dla 
rolnictwa oraz uzyskać konie od WP.

Imieniem Pom. Izby Rolniczej plan 
zasiewów zreferował inż. Pietruszew­
ski. Plan przewiduje obsianie ziem 
starego Pomorza w lOO*/#, a Ziem Od­
zyskanych w 61,2%. Do zasiania po­
zostaje jeszcze ogółem 706.591 ha, 
z czego około 487.000 ha ziemi je­
szcze nie zostało zaorane. Kolejno 
sprawę zasiewów referowali: przed­
stawiciel Woj. Urz. Ziemskiego, 
Woj. Zarządu Samop. Chł, oraz 
PTT i MR. Poza brakiem traktorów 
i koni, odczuwać się daje brak sił ro­
boczych na majątkach.państw. Winny 
one zatrudnić co nąjmniej 25.000 ro­
botników, gdy tymczasem rozporzą­
dzają tylko siłą 12.000 ludzi. Na 
stan ten wpływa usamodzielnienie 
się ordynariuszy, pracujących na ma­
jątkach państw, tylko dorywczo- Z

pędnych i ziarna. Pomorze w dodatku 
musi udzielić pomocy Ziemiom Odzy­
skanym, aby umożliwić ich zagospo­
darowanie, co leży w żywotnym inte­
resie Państwa Polskiego, Część sił 
i środków (w tym 400 traktorów.) mu­
si być oddana na te tereny. Jako 
pierwszą ratę ziarna siewnego wysłano 
na ziemie zachodnie około 7. 000 ton 
zbóż jarych. Pełnomocnik rządu spra­
wozdanie swoje zakończył apelem, 
aby do akcji siewnej zmobilizować 
siły robocze w ludziach (łącznie ze 
znajdującymi się w obozach Niemca­
mi) i traktorach, uzyskać w Min. 
Apr. zwolnienie ca 9.000 t ziarna 
siewnego dla potrzeb województwa 
na zaopatrzenie w nasiona gospo­
darstw osadniczych, repatriantów i 
majątków państwowych, zaintereso­
wać i wciągnąć do pracy czynniki spo-[ ogólnego obszaru majątków państw.

Przstisfawiclele Kupiectwa pairorsteo
ua zieź&zle w Łodzi zarówno w kraju jak i zagranicą.

Z inicjatywy ministra przemysłu 
Minca rozpoczął się w środę 20 bm. 
zjazd prezydiów Izb Przemysłowych 
i prezydiów Zrzeszeń Przemysłowych 
przy współudziale przedstawicieli 
przemysłu prywatnego.

Zjazd poświęcony jest odbudowie 
gospodarki narodowej, a w szczegól­
ności sprawie planowania, kontroli 
produkcji, zaopatrzenia oraz zbytu

Kupiectwo pomorskie reprezento­
wane jest na zjeździe przez pp. : wi­
ceprezesa Izby Przem. -Handl. St- 
Cylkowskiego, prezesa Zw. Zrzeszeń 
Kupieckich Pomorza A. Melerskiego, 
przedstawiciela przemysłu prywatne, 
go E. Kabacińskiego, przedstawicie­
la Związku Zrzeszeń Kupieckich A. 
Dachterę (wszyscy z Bydgoszczy) i 
p. E. Kubicę ze świecia.

'HOLetki 3tenkui'L
dla czytelników „Ilustrowanego Monerą Polskiego" w Bydgoszczy

fldrie powstanie pływalnia? -i
Czy w Bydgoszczy powstanie również Centralny 

Ośrodek Sportów a odnych
BYDGOSZCZ. Jak wiadomo, Byd-|nia jeszcze w bież, roku pływalni 

gośzcz uzyskać ma pływalnię. Spra-jjeśt wypróbowany działacz sportów 
wa budowy bardzo potrzebnego Byd­
goszczy urządzenia wkracza na tory 
realne. W chwili obecnej w Wydziale 
Urbanistycznym miasta rozważane 
są cztery projekty. Jeżeli chodzi o 
miejsce, w którym miałaby być wy­
budowana pływalnia, pierwszy pro­
jekt przewkluje powstanie jej w po­
bliżu toru Wolejowego, mniej więcej 
poniżej punktu zbiegu ulic Zygmunta 
Augusta i Czarnej Drogi. Drugi pro­
jekt przewiduje pływalnię w pobliżu 
gmachu dawnego Liceum Handlowe­
go przy ul. Królowej Jadwigi. Pod 
uwagę brany jest także projekt pow­
stania pływalni na placu pomiędzy 
ul. Nakielską a Doliną, wreszcie 
istnieje jeszcze projekt założenia 
pływalni przy ul. Babia Wieś. Gorą­
cym propagatorem sprawy powsta*

wodnych na terenie Torunia, obecny 
prezydent m. Bydgoszczy inż. J. 
Twardzicki.

Aktualny jest również projekt
stworzenia w Bydgoszczy Central- Ośrc 
nego Ośrodków Sportów Wodnych na ■ sportu

terenie Łęgnowa, w pobliżu znanego 
w kraju i za granicą toru,wioślar­
skiego w Brdyujściu. Ośrodek skła­
dałby się z odpowiednio wyposażo­
nych warsztatów do budowy sprzętu 
do sportów wodnych, domu ze 100 
łóżkami, świetlicą, jadalnią i zabu­
dowaniami gospodarczymi, przezna­
czonymi dla uczestników kursów, 
którzy po ich ukończeniu przejęliby 
rolę krzewienia akcji WF i PW na 
wsi polskiej.

Ośrodek szkoliłby oddanych idei 
.. i na wsi dla całego kraju.

<J)tzez piciu do $>jeeea -—----------
---------------- przez Serce do daSzij

BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy od­
było się zebranie organizacyjne Za­
rządu Okręgu Pomorskiego Związku 
Śpiewaczego.

Do Zarządu wybrani zostali 
Fr. Faleńczyk, J. Jaworski, Cz. Ka- 
baciński, M. Karaśkiewicz, dr L. 
siński, Wł. Lewandowski, H. Łukasz, 
klewicz, F. Małecki, St Marchlewski, 
Ł. Matuszek, A. Resler, Fr. śpiewa* 
kowski i Wł. Wittstock. Prezesem

pp.

K-

powiaty sąsiadujące. Zarząd zapra­
sza wszystkich śpiewaków i działa­
czy do współpracy a wszystkich 
członków chórów przedwojennych do 
reaktywowania swoich zespołów.

Wszelkich informacji, pomocy u» 
dzieła
prezes Zarządu Okręgu Józef Bor­
kowski — Bydgoszcz, ul. 20 Stycznia 
nr 2. m. 4 (telefon 11-90).

oraz rejestrację przyjmuje

został p. Józef Borkowski. Są to 
wszyscy starzy i wytrawni śpiewacy

Celem działalności Okręgu jest 
krzewienie i kultywowanie pieśni 
polskiej na Pomorzu. Okręg zamie­
rza powołać do życia szereg chórów 
we wszystkich środowiskach i reakty­
wować chóry istniejące przed wojną. 
Zarząd zamierza również zorganizt- 
wać większe zespoły chórów na uro­
czystość 600-lecia m. Bydgoszczy,

Teren działalności Okręgu obejmu* 
M SBMta i ffgńat Bydgoszcz oraz

Z APROWIZACJĄ
Wydział Aprowizacji i Handlu 

miasta Bydgoszczy wzywa wszystkie 
instytucje, urzędy i zakłady objęte 
zaopatrzeniem zagwarantowanym, 
aby złożyły do dnia 25. 2. 46 r. listy 
imienne pracowników z podaniem 
ilości członków rodzin w Wydziale 
Aprowizacji, Grodzka 25, pokój 23, 
w celu przydziału śledzi i konserw 
r vbnych.

pozostaje do wiosennej orki 118.425 
ha. Przy obecnym stanie rzeczy ma­
jątki obrobić będą mogły jednak tyl­
ko 56*/» obszaru, tj. 88. 375 ha, przy 
stanie 265 traktorów i 3.605 koni i 
wołów. Brak więc 306 traktorów i 
8. 265 koni

Na terenie województwa znajduje 
się 196 resztówek o powieizchni 
4. 228 ha. Z tego obsiano zbożami ozi. 
mymi 908 ha, a zbożami jarymi 
2 386 ha. Na wszystkie resztówki 
przypada tylko 1 traktor. Referent 
podkreśli że do prac siewnych na re- 
sztówkach potrzeba 20 traktorów, 
277 koni i 21 wołów Wymieniając da­
ne potrzebne do racjonalnego zago­
spodarowania zdewastowanych re­
sztówek. p. Abanazowicz zaapelo­
wał. aby przy Rozdziale koni UNRRA 
uwzględniono również resztówki i 
aby pomoc sąsiedzką, dająca nieje­
dnokrotnie doskonałe wyniki, obejmo­
wała również i resztówki. Przedsta­
wiciel PTT i MR przyrzekł daleko 
idącą pomoc W zbliżającej się akcji 
siewnej. Aby podołać zadaniu, trak­
tory mogłyby pracować również no­
cą, niestety staje temp na przeszko­
dzie zupełny brak sprzętu oświetlenio­
wego.

W obszernej dyskusji podkreślono 
konieczność szybkiego i zdecydowane­
go pokonania piętrzących się prze­
szkód, aby zrealizowane zostało ha­
sło -ani jeden hektar ziemi nie może 
pozostać odłogiem". Wojewoda po­
morski p. Wojewoda podkreślił w to­
ku dyskusji, że jeśli chodzi o ziarno 
siewne sprawa nie wygląda tak bar. 
dzo katastrofalnie.

Na zakończenie obrad WRN uchwa. 
liła wniosek wysunięty przez PSL. 
aby do akcji siewnej zaangażować 
wszystkie konie znajdujące się na te­
renie rnia^t i instytucji przemysł, 
pod groźbą zastosowania sankcji w 
postaci konfiskaty koni oraz stawie­
nia ich do dyspozycji kierownictwu 
akeji siewnej.

„Akowcy “ 
przed Sądem Wojskowym

BYDGOSZCZ. Przed Okr. Sądem 
Wojskowym z Poznania na sesji wy­
jazdowej w Bydgoszczy rozpoczął się 
proces Sikorowskiego Włodzimierza 
(pseud. „Kruk") Przybysza, Micha­
łowskiego, Jaworskiego i Stankiewi­
cza oskarżonych o przynależność do 
nielegalnej obecnie organizacji, po­
siadanie broni i dokonywanie napa­
dów rabunkowych z bronią w ręku. 
Proces trwa-
, Wyrok podamy w numerze Jutrzej­
szym. (rei .

Walne Zebranie „Opieki" — To w. 
Kolonii Feryjnych w Bydgoszczy od­
będzie się w piątek 22 bm. o g. 17 w 
kancelarii parafii św. Trójcy. iNa po­
rządku obrad sprawozdania człon­
ków Zarządu oraz wybór nowego Za­
rządu. Obecność wszystkich człon­
ków koniec?- ? Zarząd Opieki"

MForderco śg». FKeBp«Ee«gs»we®, S

no Bore śmierci
BYDGOSZCZ. Wojskowy Sąd O-1Bąk"-chcąc się pozbyć i tego świadka, 

.uderzy! go żelazkiem w głowę, mó­
wiąc: ,ZI pan też".

Po dokonaniu zabójstwa BĄk udekł 
na tereny zachodnie, gdzie ukrywał 
się pod nazwiskiem Bąkowskiego, aż

kręgowy z Poznania na sesji wyjazdo­
wej w Bydgoszczy rozpoznawał spra­
wę b. funkcjonariusza MO Czesława 
Bąka, który po zdezerterowaniu z sze­
regów milicji popełnił w dn. 8 sierp­
nia ubr. około północy morderstwo 
na osobie swojej kochanki Zofii Naj- 
dul, zam. w Bydgoszczy przy ul. 
Dworcowej 58 i bezzwłocznie potem 
pozbawił życia Władysławę Grudziń­
ską i Adelę Kulasińską (Dworco­
wa 8).

Motywem zbrodni była chęć zysku 
gdyż denatki prowadziły dobrze pro­
sperujący sklep. Plan zabójstwa mu- 
sial Bąk obmyśieć już wcześniej, po­
nieważ przechowywał na dworcu wa­
lizkę z,ubraniem, w które zamierzał 
się przebrać w wypadku, gdyby jego 
ubranie nosiło Ślady krwi. Po kola­
cji zakrapianej wódką Bąk poprosił 
o otwarcie mu zamkniętej bramy i 
podczas przekręcania klucza w zam­
ku przez Z. Najdulową, zamordował
ją uderzeniami młotka w głowę. Po­
nieważ plan rabunku wymagał usu­
nięcia również i pozostałych kobiet,
cyniczny 22-letni mordefca wrócił do 
mieszkania i butelkami od piwa po­
zbawił- życia W. Grudzińską i jej 
subiokatorkę siostrę zakonną A’ Ku­
lasińską. Lokator tegoż domu An­
drzejewski, który na odgłos podej­
rzanych hałasów wyszedł na klatkę 
schodową cudem uniknął śmierci i 
doznał tylko poważnego zranienia,

do czasu odnalezienia 1 zaaresztowa­
nia go przez funkcjonariuszów MO.

Sąd skazał cynicznego mordercę na 
karlę śmier-i (re)

ROZGŁOŚNIA POMORSKAPOMORSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 
PRACOWNIKÓW WYCHOWANIA 

FIZYCZNEGO 1 SPORTU
W sali posiedzeń MRN w Bydgo 

szczy (Stary Rynek — Ratusz) odbę­
dzie się 3 marca, o godz. 10 organi­
zacyjne zebranie Pom. Okr Zw. Prac. 
WF i Sportu.

Na zebranie proszeni są delegaci 
ośrodków szkolnych i sportowych 
wszystkich miast f powiatów woj. 
bydgoskiego.

Poniższe miasta i powiaty, w któ­
rych zawiążą się koła Zw. Prac. WF 
i Sportu (najmniej 6 osób), winny wy-
siać jednego delegata na każde 5 
członków na zebranie organizacyjne 
Okręgu: Brodnica, Bydgoszcz miasto
Bydgoszcz pow„ Chełmno, Chojnice. 
Człuchów, Grudziądz miasto, Gru­
dziądz pow„ Inowrocław miasto, 
Inowrocław pow., Lipno, Nieszawa — 
Aleksandrów Nowemiasto. Luba­
wa. Rypin, Sępólno, Swiec’e, Szubin 
Toruń miasto Toruń pow., Tuchola, 
Wąbrzeźno, Włocławek, Wyrzysk, 
Złotowo.

Czwartek, ’1 lutego 1946
i-OO Transm z Warsz. 815 Progr 

8.20. Wiad. miejsc 8-25 Muz 
9.10 Progr. dla radiów. 
Transm. z Warsz. 1330 Pog. 
w opr. inż. J. Passo wieżowej. 
Muz. 
rodź.
14.10 
pom.
Sławni, wykonawcy. 16 00 Transm. 
z Warszawy. 17.30 Myśl demokra­
tyczna w lit. polskiej w opr mgr 
Dzienisiuka- 17 45 Muz. rożr. 18.00

rosyjska 13-50 
14.00 Sławni

Wtad. miejsc.
14-25 PrzegL

rozr.
12. W) 
roln.
1340 

posz-Skrz. 
wykonawcy. 
1415 Kron. 
prasy. 14 35

Transm. z Warsz. 1820 Fel pt 
„Katalog Franka" w opr. prof. J.
Remera. 18.30 Muz. kam — To*
ruń. 19 00 Konc. reki 1915 Konc. 
reki. 19.30 Transm z Warsz. 2000 
Odczyt pop.-naukowy T. Juraska. 
20.15 Transm z Warsz. 21 Oli Konc 
życz. 2130 Skrz. posz. rodź 21.49 
Transm. z Warsz. 22-00 Fel. „W 
świetle rampy" w opr- Cz. No­
wickiego. 22.10 Muz. tan. 23.00

iPsogr^ zak. and.
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KURIER POLSKI
Nr so nam

Zakłady Metalowe - Cynko waia ■
dawniej Głogowski i Syn »s> ==

ul. Dworcowa nr 43, tel. 20-21 ||

,-J. .L... parniici do kartofli, wiadra, kociołki do bielizny =s
P> UUUKUjęJ. wanienki, patelnie, szufelki do węgla i tmieci == 

wozy chłopskie o normalnym i wąskim rozstawie kó)
Wyko nu jq wszelkie urządzenia dla przemysłu ' rolnictwa =
Remontują maszyny kotły parowe Sprzedaż nurtowa detaliozna H

WHillllHI

SPOŁEM
Związek Gosp. Spółdz. R. P

Fabryka Cukrów 
i Czekoiady nr 1

(dawnfei „Baltic")
Gdańsk-Wrzeszcz

Al. Granwakixka nr 161 — teł, 418-29

Duty wybór cukierków
SPECJALNOŚĆ:

Mieszanki nadziewane w puszkach

|| Lampy radiowe
skupuje 1642

■adio-odbiorniki, FOTO-aparaty 
rojektory, maszyny do pisania 

Wywołujemy filmy 8x16 mr 
WYKONUl'Mv artystyam* 

przezrocza do kin.

Bydgoszcz, Wełniany Rynek 12

ayoguszci. Stary iłyne* -u. ces. 18-61'

K&W5JLC2Y silników elektrycznych 
oraz eiektro-MONTEROW nstalacyj. 

bm»s; aEseajesno
Reflektujemy na siły pierwszorzędne

Zgłoszenie

ZiKtaiifo tajsfo Maszyn Eieklryunytb
Zakład Gdatisk-Wrzeczća. ul, Wajćeloty 22a

Radioodbiorniki

Z dniem 20 lutego 1946 r. otworzyliśmy 
Zakład Zegarmistrzowski pod Tirmg 

polecam*

Zegary, zegarki — Wyroby złote i srebrne 
Własny warsztat reparacyjny na miejscu

OMEGA'
BYDGOSZCZ 
ul. Dworcowa nr y
Telefon 18-W [U9'

Sprzedaż di o hartowników deta­
li stów w FABRYCE ! wszystkich 
oddziałach „Społem' iwa.

lampy adiowe i części 

oraz płyty gramofonowe 

-■rfeeiei »*w ’342,

SE. tłS Czeresiaita

fasryka drożdży 
> EKSTRAKTU DROŻDŻOWEGO 

dawn. „Crepln“, Szczecin
----------------------------------------------- ------ O Ł E C A ■ 
Drożdże szczecińskie niezawodne

v wypieku, co tydzień świeże

99EumaAi 
witaminową przyprawę do wszystkich 
potraw, o zawartości witaminy B i białka, 
pobudza apetyt enadaie pikantny smak

Przedstawiciel: J. Włodarek, Bydgoszcz, Sienkiewicza 1/4, telefon 17-57

Skale do raffi^iiikdw
12X6 Poznań ul Wierzbięcice 1S Tel. 19-5
Aa pnwlBciy wysytsmy' port? — taj .-andwiniach prosimy pedał m:o? i łyp apatato. em wymiar skali

Bydgoski Salon Radiowy 
iHnmmnnwfmiitMiummminmmiiiimiHiiHiii

ul Świętojańsko 2 (róq Al. 1 Majai

.......

Pudelka i opakowania 
tektury zwykłej i falistej

Fabryka Pudełek
Tektury Faliste

Gdańsk• Wrzeszcz
Grunwaldzka 205 — tel. 412-37

KAWIARNIA - BAR

„TtCO*
SPÓŁDZIELNIA PRACY MUZYKÓW

Bydgoszcz, Aieje 1 Maja 105
jak zawsze
21.2.46 - od godz.17-tej

czwartek
artystyczny

w wielkim wyborze , 
Ceny niskie 1416 r

AKCESORIA
MSfifflOCHÓDOUJE

?rzyfier y szearahle 
Kołki I .< opyta Raabego 
w każdej,ilości. Ceny niskie 

' 3 flt 8l. tsfislaiaaa ir 25 fol. 152-85

BEa«> rtf cdot oalSaa
Manufaktura**

Łódź, Piotrkowska 60, i p.

AMNWVWVWVWVWWMM 
©TO-AMKAII

Kawiarnia- Bar

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7 
eleton 32-24

urządzą w każdy czwartek radycyjn-

Ceny przystępne

Zaprasza G os p o da r

Produkcja tektury falistej

'I

wszelkiego rodzaju

Papiery i tektury 
illllllllllliilllllllllllllllllllllinilll^

1368,

Motorki kajakowe i składaki
Poleca — Kupuje

Składnica rotograficzno - Sportowa

JAN MATRAS
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 65

Telefon 29-35
VWWWWVVVWWWWVVW

Wagi dla przemysłu, handlu i 
precyzyjne oraz odważniki kupuje 
i poleca: Figiński — Poznań, Fre­
dry 1, teł. 25-55. [14041-

Zegarki i biżuterię kupuję, płacę 
najwyższe ceny: F-ma J. Berent — 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 42. [1653

Pani, dbająca o cerę i zdrowie 
używa tylko kremów i wody kwia­
towej „ENOLA" zbadanych przez 
Instytut Higieny w Warszawie. 
Sprzedaż po cenach fabrycznych. 
Centrala Zakupów dla Prowincji: 
Łódź, Piotrkowska 46- (1375r

Naczynie emaliowane, aluminio­
we oraz łyżki wszelkiego rodzaju 
poleca po cenach hurtowych: Skład 
art żelaznych i nacz. kuchennych, 
Jan Borowski — Łódź, Piotrkow­
ska 16, tel. 191-92. 1358r

Belka Feliks, Łódź, Legionów 25 a. 
tel. 111-38 i 161-44, sprzedaż 'manu­
faktury oraz wytwórnia pasków 
damskich do pończoch i biustono­
szy. Prowincja za zaliczeniem

[1218r

Klej kauczukowy „Viktoria" do 
dętek hurtowo poleca „Reklama", 
Łódź, Piotrkowska 46. Wysyłamy 
za zaliczeniem. [14231

KOSZULE KRAWATY poleca pra­
cownia krawatów i koszul w du­
żym wyborze po cenach hurtowych 
Edward Krysiak — Łódź, Piotrkow­
ska 136, tel. 137-07. [1429 r

Futra damskie, męskie, lisy, ró­
żne skórki futerkowe, wyprawione, 
niewyprawione, materiały włó­
kiennicze, galanteria skórzana i 
podróżna. Kupuję — sprzedaję. E 
Wiśniewski, Gdynia, Świętojań- 
ska 36.[1425r

Tadeusz Sarbiewski wytwórnia 
torebek, kartonów, papiery pako­
we — Grudziądz, Mickiewicza 8- 
__________________________[1680

Maszyny do szycia damskie oraz 
rzemieślnicze poleca: Skład Ma­
szyn — Bydgoszcz, Pomorska 21 
(wejście Śniadeckich). [1676

HURTOWA sprzedaż wyrobów 
wełnianych, jedwabnych i baweł­
nianych „Włókiennicza" — Łódź, 
Piotrkowska 78, tel. 169-30. Cenni­
ków nie wysyłamy. )1378r

Znaczki pocztowe najkorzystniej 
kupuje—sprzedaje „Rybak"—Gdy­
nia, Świętojańska 47 J1317r

HANMLOWr. | |

Kołdry nowe, przeróbka starych, 
szycie bielizny najtaniej. Praco­
wnia kołder ,Stawa", Sopot, Sta­
lina 727. [1391r

Tarki kuchenne, brytwanny hur­
towo sprzedajemy Łódź, Piłsud­
skiego 65, m. 19. [1412r

Kupię natychmiast aparat roent- 
genowski. Podać opis, markę, ce­
nę pod „Roentgen", IKP, Byd­
goszcz. [1689

Wózek ręczny kupię zaraz Skład 
ryb, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 33 [1685

Kupno — sprzedaż książek, 
znaczków do zbioru. Chmielewski, 
Bydgoszcz, Śniadeckich 10. [1687

Samochód ciężarowy 3—4 tony 
i maszynę do sortowania i prze­
świetlania jaj kupi Leszczyński 
Dom Eksportu i Importu Czesław 
Szydłowski, Leszno, Narutowi­
cza 63, tel. 473. [1435r

Płytki marmurowe 30X 30 cm 
sprzedam okazyjnie. Oferty do 
IKP, pod „Nr 1431r“. [1431i

Samochód Opel Blitz 3,5 ton stan 
dobry, do sprzedania. Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 42, sklep radiowy. [1656

Kupię motocykl lOC-kę w dobrym 
stanie. Oferty: IKP, Bydgoszcz, 
„Rzeźnik". [1694

Oficerki damskie, męskie, oraz 
obuwie wszelkiego rodżaju i przy- 
bory szewskie najtaniej kupisz 
Bydg., Teofila Magdzińskiego 18, 
skład 6, naprzeciw Hali Targowej. 
___________________________[1698

Wanilinę kupuję stale — dobrze 
płacę „Labor", Toruń, Sienkiewi­
cza 2, Jan Jankowski. [1432r

Podkowy, wiadra ocynkowane, 
blachę cynkową, palniki karbidc- 
■we, przekłuwacze do palników, 
struny stalowe „a" i ,,e“ — poleca: 
Leszczyński Dom Eksportu i Im­
portu — Czesław Szydłowski, Lesz­
no, Narutowicza 63, tel. 473. [1434r

Poszukuję domu z ogrodem za 
gotówkę. Oferty: IKP — Bydgoszcz 
pod „1545". [1545

Sprzedam wóz na gumach półto­
ra tonowy. Sołtys w Białożewiu, 
po w. Żnin. [1645

CENTRA — Anody — Baterie — 
Igły gramofonowe — Latarki — 
Żarówki. Wyłączna sprzedaż na 
Woj. pomorskie i mazurskie; Fr. 
Zbigniew Malski — Toruń, ul. Kr. 
Jadwigi 7. [1355r

Kupuję materiały damskie, mę­
skie, dobre gatunki- PJacę najwyż­
sze ceny. Bydgoszcz, Al. 1 Maja 15 
(dawny Be-De-Te). [1604

,<>Rybak*‘ — sieci—haczyki—ba­
wełna — buty gumowe — lornetki- 
Gdynia, Świętojańska 47, tel. 218-16

[13161

MATKYMONSAŁAiŁ

Techników drogowc-wodnych e- 
aeigicznych, zdolnych, poszukuje 
Spółdzielnia Inżynierska. Bydg., 
Chodkiewicza 21. [1688

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo- 
Handlowa „Samopomoc Chłopska" 
w Bydgoszczy, Al. 1 Maja 16 przyj- 
mie natychmiast 5 robotników do 
ciężkich prac w magazynach. [1683

Dr FRYCZYNSKI — choroby ko­
biece — akuszer. Bydgoszcz, Dwoi- 
cowa 12/4. [1665

Kupiec zbożowiec siła rutynowa­
na, pragnie zmienić stanowisko. — 
Oferty IKP—Bydg. „1681“ [1681

Poszukuję ubikacji na sklep z 
mieszkaniem w śródmieściu. Ofer­
ty IKP—Bydg. „1684". [1684

Miłego pokoju umeblowanego po­
szukuje samotny. Oferty: IKP— 
Bydgoszcz „MP“. [1686

Rutynowany bilansista, długolet­
ni rewizor — przyjmuje kontrolę 
księgowości i sporządzanie bilan­
sów. Specjalność: księgowość prze­
bitkowa. Zgłoszenia pod „19“ IKP 
—Gdynia. [1436r

Czeladnik krawiecki ód zaraz po­
trzebny. Stanisław Nowakowski — 
Gdynia, Abrahama 91. [1437r

Zginął dnia 11. II. jamnik brą­
zowy z czarnym nosem — Gdynia, 
Świętojańska 65, Galanteria. [1438r

Biegła maszynistka ze znajomo­
ścią stenografii oraz prac biuro­
wych, poszukuje posady. Zgłosze­
nia; IKP — Gdynia, Abrahama 49 
pod „Kupiec". [1440r

Młynarz znający się na motorach 
gaz.-ssących poszukuje pracy. Ofer­
ty IKP—Bydg. pod „1691". [1691

Dysponent - korespondent ze zna­
jomością buchalterii, języków: an­
gielskiego i niemieckiego, przyjmie 
posadę również na samodzielnym 
stanowisku. Zgłoszenia: IKP—Gdy­
nia, Abrahama 49 pod „Kupiec".

[1439

Mary, odezwij się — tylko przez 
inną pocztę. Adres ten sam. T. K.

[169G

Do Liceum i Gimnazjum Pań­
stwowego w Nakle n. Notecią po­
trzebny jest nauczyciel matematy­
ki oraz fizyki i chemii. Warunki 
dobre. Pensja około 4000 zł mie­
sięcznie. [14071-

Wiejska piękność, 25 lat, poślubi 
kawalera. Nadeślij fotogaafię—zna­
czek. B/M Gdynia, Starowiejska 7, 
Własny Domek. [1370r

Kulturalna bezdzietna wdowa, 
dobrej prezencji, o łagodnym uspo­
sobieniu, dobra kupcowa, szuka to­
warzysza życia, inteligentnego pa­
na w wieku lat 50—60. Oferty pro­
szę składać: Toruń—IKP pod „AZ“.

[1443r

Kawaler, blondyn średniego wzro­
stu, Polak lat 32 na stanowisku, 
fachowiec bez nałogów (czasem ow­
szem), zdrowy, podobno trochę 
przystojny, trochę inteligentny, we­
sołego usposobienia, kochający pię­
kno pod każdą postacią (teatr, ki­
no, muzykę, wycieczki, sport). Z 
braku znajomości tą drog^ chce 
poznać jasny prorńień życia — pan­
nę, rozwódkę lub wdowę do lat 30 
o podobnych upodobaniach. Stan 
materialny obojętny, ale zato sa­
ma osoba powinna być inteligent­
na, przystojna, zdrowa, też śred­
niego wzrostu, mająca dobre serce, 
— blondynki mają pierwszeństwo. 
Małżeństwo w przyszłości niewy­
kluczone. Poważne zgłoszenia li­
stowne pod „Kismet", fotografia 
mile widziana za zwrot której i 
dyskrecję ręczę honorem. Gdynia, | 
Poste-restante Nr 722. [1441r |

Inteligentną, wesołego usposobie­
nia, kulturalną wdówkę lub pannę, 
prosi o wymianę zdań drogą ko­
respondencji w celu matrymonial­
nym — kawaler, lat 49, jarosz, — 
bez nałogów. Oferty: IKP—Bydg. 
pod „1690“. [1690

Inżynier na stanowisku po 50-tce. 
nieżonaty, własne urządzone mie­
szkanie, poślubi odpowiednią osobę. 
Pożądana fachowość, interes. Ofer­
ty: IKP — Łódź, Piotrkowska 66, 
pod „Zygmunt". |1400r

KOMUNIKATY

Zarząd Powiatowy Polskiego 
Stronnictwa Ludowego w Toruniu, 
oraz Zarząd Koła Miejskiego Pok 
skiego Stronnictwa Ludowego za­
wiadamiają, że biura tychże Zarzą­
dów zostały przeniesione z uL Sło­
wackiego nr 19 do domu mieszczą­
cego się przy ul. Grudziądzkiej 
nr 9 (róg Legionów). [1411r

Walne Zgromadzenie członków 
Spółdzielni Spożywców' Kolejarzy 
•odbędzie się dnia 4. 3.. 1946 r. o 

spfiz. 17.06 w stołówce dyrekcyjnej 
przy ul. Zygmunta Augusta. W ra­
zie braku wymaganej ilości człon­
ków odbędzie się następne zebra­
nie o godz. 17.30, którego uchwały 
będą prawomocne bez względu na 
ilość przybyłych członków. Wstęp 
na salę tylko za okazaniem karty 
kontroli zakupów. [1671

NAUKA

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. — Informacje; Lu­
blin, skr. poczt 105. [1616

FOSA U KIWANI A

Poszukuję brata Karola Martuli, 
repatrianta ze Lwowa. Kto cokol­
wiek wie o jego pobycie, proszony 
o adres. Jan Martula — Łódź, Po­
morska 55. [1433r
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